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Przed Sejmem.
Z ab ieram y  g ło t  a a  p a rę  dm  p rz e d  o- 

tw a rc iem  S ejm u, te j m n e j  Bajery tw e j  lflaty- 
t o e j i  p raerodaw rze j. S p raw y , k tó rem i Sejm  
za jm o w ać  zię będzie , zzczegółow o p rzez nas 
t ra k to w a n e  tłędą.

N a  tu n  o v r ' i r a  l a i n a e t y i n j  ty lk o  W t 
n o w itk o  o .» > e . ja k ie  « a jte O j« n j w  obec te ­
g o  n a jw j ż‘te g o  te k ra jn  c ia ła  p raw odaw -

® y l  ty m  c e la  n w ró tim y  a i ,  k o  oatatnia* 
n a  w yb o rf w i a  m ia a ta  L w o w a  a  w y tłóm a- 
c ie n ie  a i i . i . ł n  n a ia e g o  te  te j ak cy i, w y jaśn i 
o r a t  s ta n o te i .k o , ja k ie  ebc ie lib y lm y , a te b y  
S e im  a a ta  a a ją ł  ta k  w obec k ta jn , j a k  te t  
c a łe j m onarch ii.

W sam ym  p roeeaie  w yboru  często  n ie  
d o ić  ja sn o  i p ia s tje z n ie  w y s tę p u je  na, ja w  
m yśl p rzew odn ia  ja k ie g o ś  s tro n n ic tw a . Mniej 
la b  w ięce j, ch o ćb y  » ę  te g o  ja k n a jb a rd z ie j 
chroniono , p rzy b ie ra  a g iu e y a  w yborcza  c e ­
ch y  ceobiete, a  p rz y  d robnostkow ej n iem al 
ocenie zz le t  i z a s łu g  k a n d y d a ta , c zęsto  zm 
k a  z p rzed  cezu  z a sa d a , k tó re j on  w idom ym  
m a b j ć  rzeczn ik iem , a  w y s tę p u je  n a to m ias t 
sam a  o sob is to ść  jego

T a k ie  t e i  osobiste  re e b y  p rzy sło n iły  
mott w re a ic ie  g łó w n ą  te n d e n c ję . j a k ą  tn ie  
l i im y  w  p o a taw ien iu  i  p o p ie ran iu  keo d y d a  
to ry  p a n a  T er.lila  M en in o w ie la  p rice ltek o  p 
T ad e n s io w i H om aoow iciow i-

K ied y  p r ie d  k ilk o n a s tu  la ty  w szy stk ie  
p row ineye  ce sa rs tw a  a o .try a c k ie g o  pow ołane 
s o s ta ly  do  c lę ic io w e g o  p rsy o a jm m e j najm o­
w a n ia  »ię w łaanym  lo se m , re p reaen tacy a  
k ra jo  n aszego  ję ła  s ię  teg o  z a d a n ia , ja k  
Ś w iadczą, chodby ty lk o  sp ra w o z d a n ia  se jm o­
w e z ow ych c z a s ó w , z  c a łą  św iadom ośc ią

obow iązków , ja k ie  w k ła d ,  n a  n ią  n ie ty lk o le e j d y .p ro p o rc j i  ze  słow am i. Poziom o się 
i s to sunek  n a sz  d o  m o n arch ii a n ltry a c k ie j ,  a le  n a  tem , 1 obndziło  Się w  kgajn  d ą te n ie  do 

i n am ieć  n a  to  cośm y w inn i sobie , j a k o  Po- zm iany  tego  fa ta ln e g o  etoenukn. Z an ie ś li a ię  
I lace T a k  w lec s p ra w y  tej częSei P o lsk i z e -jln d z ie , k tó rzy  m e ro sg ło łm o  a  p o ły te c im e  i

w n e trzn e . j a k  i w ew n ętrzn e  z n a la z ły  w r e  Ig rnn tow nie  za s tan aw iaó  s ię  z a rzę li n a d  n a i-
I n re ie n ta n ta c b  n aszy ch  słu szny  i odpow iedni śy w otn ie jazem i sp raw am i k ra ju  i podaw m i 
! *' 1Ał śro d k i w  ce lu  zapobieżent*  złem u , g d z iek c i-

B y lv  to  je d n a k  w  k a śd y m  raz ie  czasy , w iek s ię  ono u kaza ło , 
w  których  t  z. w ie lk a  p o lity k a  m ia ła  prze | S ie  u b ie ra ją c  rzeczy  w  p ię k n y  fra z e s  

I w n e e  n a d  sp raw am i dom ow ego g o -p o d a r  a le  w rze te ln y  i w ie rn y  je n o  wyTrns. n a ty -  
a tw ?  Z la ta m i w sz a k te , bądź  to  d la teg o , i e |w a ją e  je  po w łaśc iw em  im ien iu  zab ran o  s .ę  
co raz  b ard z ie j po g o tszać  s ię  zaczę ły  w e - d o  rad y k a ln e j k u raey i chorobliw ych  s tro u  

i  Wne:rzn e  n a sz e  s to su n k i, bądź  to  z innych  społeczeństw a. P rzysz ło  s ię  do p rzekonam :., 
p rzyczyn , eoraz b a rd z ie j zw racać  s ię  zaczęła  że t rz e b a  zaw sze  ca łą  w ypow iedzieć p raw dę.

I u w ag a  lu d z i , k tó ry ch  dob ro  pub liczne ob- i je ie h  s ię  ja k ik o lw ie k  ehce o siąg n ąć  aku-
l chodzi, na  ow e d robne  na pozó r sp raw y  w  o - jte k .  ' *'’1 ,  . ■ -
ib e c  w ie lk ich  zagad n ień  przysz łośc i n a ro d u , i S p o łe c z e ń s tw  naage 
n a  siiiaw v  g o sp o d a rs tw a  prow incy i n a s z e j ,  z a c ię ło  s ta r a n ia ,  aby  « o  D e j ln o i  do  K ady
n a  s p r a w ą . t i  ta k  pow iem y pow sredn iego  p ań s tw a , g d z ie  s ię  ty w o tn e  “
chlcbii. k tó ra  w reszcie  p ie rw szo rzędne  z s j- ,te re sa  k ra ju  n a s z e j ,  w y sy łać  ta ę tó w ^ rz  -
m ow ać z a c zę ła  w  ty c iu  n a ro d u  znaczen ie , p y w ó u c j  p racy , n  k tó ry ch  czyn  ze  słow am i 
,« k o  p o d s taw a  je g o  e g z y s tre e r i .  \w  p a rze  id z ie ,  k tó rz y  g w a ra n c ję  d a ją  te

U znano, Ze ja k  pow odzen ie  w sze lk ie j u s q u  c  a d  f i n e m  po ra z  o b ran e j d rodze
li___wk.: n i  Jang . Ł ro i*vć. w  r a z  ob ranvm  k ie ru n k u  p racow aćp racy  jednostk i g łów nie  po lega  n a  zape­

w nien iu  je j  by tu  m -te ry a łn eg o . u k  t e t  inte- 
re sa  m o ra ln e  n arodu  śc iś le  zaw isłe  s ą  od je ­
go m a te ry ą ln eg o  pow odzenia .

O d zy w ać  s ię  w ięc  zaczę ły  coraz g łośn iej 
jn a w i ły w an ia  do  p racy  o rgan iczne j ^w  celn  j

o a  4  o  o  b u  i  i u  i m  |i«  ■ -  j  _
kro. r y ć , w  r a z  ob ranym  k ie ru n k u  pracow ać  
będą." k tó rsy  s ą  p rzek o n an ia , t e  ja k  w  ku- 
racy i chorej jed n o stk i n a  nlcby s ię  n ie  zda 
ły  pó łśro d k i, po lity k o w an ie , dyplom atyzow a- 
n ie  z chorobą, ta k  ebeąe  usuw ać do leg liw o ­
ści ca łeg o  n a ro d u , ca łeg o  narodu  a łu ty ć  m-naw i ły w an ia  do  p racy  o rgnm eznaj w ce .n  ,sci ca ieg o  u . .

I d a n ia  s iln e j p o d s taw y  m a te ry a ln e j idealnym  .leresom , m ieć trzeb a  sam em u p rzed  oczam i 
n arodu  d ążen io m . T o  w p ro w a d iiio  pew ien  i na leży  .tew ln ó  d ro g im  p rzed  oczy » w » » 0  
roza tró j w  n m y .łn ch . P o d a ie lono  »ię n a  dw a r te jz y w ia ty  s ta n  n a ro d u , rzeczy  w iśte  p o trze- 
o bosy , n a  rep rezen tan tó w  idcn lnego  k ie ru n k u  łby je g o  i  żądania .
prany  1 rea lnego  około  d obroby tu  k ra in . B e- T erm  pow odow aliśm y  i i ,  w ig lę d a m i a ta -  
p ieaen tan e i k ie ru n k u  d u g iego  a a rż ę li  n o r a .  |w ia ją n  k a n d y d a tu r  p M ernnow inżn I I  teg o  

) b a rd i ie j  W H astań  w  lic ab ę  i l a  nimi po - te ż  a ta n o w ia k a , ja k i e ś m y  p o w y le j okreU lU B lU iirj  - ----------
s z ła  w reszcie  w iększość obyw ateli k ra ju

W  tem  s ta tc in  s ię  zd a ń  s ta ło  s ię  w sz a k te  
i to  w idocznem  , i e  ta k  jed n i ja k  d ru d zy  o- 

g ran iczy li s ią  p rz e w s tn ie  n a  n aw oływ an iach  
1 do  p rsey , bo  r e z u lta U  te j p racy  b y ły  w rn tą -

! O dżyje T u r f f -  d ło ń  s ię  p o rw ie  c ie p łu  —
: K o n a ją ce g o  ‘w sk rz es i ze m sty  s z a ł !

I  p o p ro w ad zę  lu d  n a  bój śm ie rte ln y , 
K tó ry  w idzia łem  w  w szy stk ich  ży c ia  sn ac h  

lA  tru p a  m eg o  ja k  k a m ie ń  w ęg ie lny  
D am  w ted y  B ogu  p od  p rzyszłośc i gm ac h .

iL ec z  g d y b y  ży c ia  ża d n a  d u c lia  s iła  
! Podonczt»8 w sk n e ak S  n ie  zd o ła ła  ju ż , 

N a w e t go  W rogów  k re w  n ie  o b udziła ,
! N ie zb u d z ił g ro m  re w o lu cy jn y ch  b u rz ,

I C hociażby  z g ro b u , n iec h  d o b ed ą  zw łok i 
I  rz u c ą  trn p a  n a  b a ry k a d  w a ł! . ,  

j  J a k e  d ziś  b io rę  n iera z  c io s  g łębok i, 
i  P o  ‘śm ie rc i będ ę  k u le  w  p ie rś  m ą  b ra t.

I  ch o ć  n a  ch w ilk ę  p rz eb u d zę  s ię  m oże, 
1 Uy p ie rz c h a ją c ą  u jrze ć  ludów  noc

J e ś l i  Hię ott nurt k re w  c z e r w ie m  r f r o p h .  I  W  -
■I'p, k t ó ,  „ i « .  J y d  lu d  « IW Ych w ro g ó w  W , 1 t?  W n ie c lib o g a  lu d ó w  w ielką

l i ,  z ap a tru jem y  s ię  n »  z ad an ie  Sejm u n a -  
»*ego- , .  .

A w ięc  w ita ją c  g ro m ad zący ch  s ię  r e ­
p rezen tan tów  n a s ie j p ro w in c y i, k ład z iem y  
im  n a  se rce  r ie tć ln ą  p racę  około  n ap raw y

FA N T A Z JA .
G d y  przy jdz ie  doba o sta tn ie j z a tra ty  
W sz y s tk ic h  ży w o ta  n ieśc ig n io n y ch  m a r, 
I  dzień  o s ta tn i p rze jdzie  bez za p ła ty  
Z a  ten  złożony z ży c ia  k rw a w y  d a r ;

G d y  zm ie rzch n ie  s ło ń c e  ży w o ta  i gw iazdy  
J a k  m a rn y  z g a sn ą  b łęd n y c h  ogn i b ły s k ; 
K iedy  ju ż  s ta n ę  u‘ k o ń c a  te j jaz d y , 
K tó re j p o t k rw a w y  b y ł je d y n y  z y s k ;

K iedy  bezsilne  ju ż  o p ad n ie  ra m ię  
I n iec ie rp liw a  kostn ieć p oczn ie  d ło ń  — 
Ach, je szc ze  w  g ro b u  o tw a r te g o  b ra m ie  
U m iera jące j d ło n i da jc ie  b ro ń !

L ecz gd y b y , p rzebóg , ja k  dziś w tak iej ciszy 
P ęk a ło  se rce , ś le p n ą ł tę sk n y  w zrok  —  
I  n ik t, lu b  m a ła  g a r s tk a  tow arzyszy , 
S m u tn a  ja k  zw yk le , s ta n ę ła  u  zw łok ,

B o lu d y  św ia ta  je d n a k ie  w  sw ej doli 
L ejąc p o t k rw a w y  s ta ry  c ią g n ą  p łu g .
I  jakby  ludów  P a n  by ł sa m  w  n iew oli. 
W ciąż  tylko w ła d a  ich  w o ln o śc i w ro g .

W te d y , h a ! w t e d y    • • • • • •
.................... P rec z  od  m ego łoża!

Ja k o  w z ią ł życie, t r u p a  w eźm ie c z a rt  —  
P óki n a  szyi n a ro d u  —  obroża. 
P o g rze b u  ża d en  śp iew a k  n ie je s t  w a r t!

L u b i n  l l a t i e K i c j



e o ra s  b ard z ie j pogorsaa jącyeh  s ię  m a  t  e ry  a ’- 
nych  s to sunków  naszego k ra ją  o raz  o tw arte  
i w ierno  w y p ow iadan ie  w sze lk ich  po trzeb  Da­
r te g o  spo łeczeń stw a . N iech zaś  p am ię ta ją  
t e  p ro p o n n jąe  ś ro d k i z a rad cze  n iedo li k ra in , 
nie  wolno im  źadnem i s ię  k ie ro w ać  w zg lę­
dam i.

P o lity k a  n a ro d u , k tó ry  n ie  m a by tu  n ie ­
zależnego . je d n a  je s t  ty lk o , a  m ianow icie  ta: 
— n ie p o lity k o w a ó ! K toś pow iedział, że  bez 
p o lity k i P o lsk i n ie  będzie; o w ó i rzeczyw iśc ie  
m o ie  je j  n ie  b y ć  z ja k ą k o lw ie k  p o lity k ą  
in n ą , z p o lity k ą  dyplom atów ja k ą  prow adzić  
m oże ty lk o  pań stw o  z p aństw em , a le  n ie  n a ­
rody  pom iędzy  s o b ą  i  z rza d a tn i.

W y pow iedz iaw szy  w  te n  sposób  n ie jak o  
w stęp n e  słow o do  sp raw o zd ań  n aszy ch  se j­
m ow ych, ko ń czy m y  je  szczerem  i serdecz- 
nem  S zczęść B oże  w  p racy  n aszem u  Sejmowi 
w  ogóle  a  posłom  m iasta  L w o w a  w  szcze­
gólności !

S to lic a  n a sz a  m a  ta k ie  w ażno w  S e jm ie  
do  z a ła tw ie n ia  sp ra w y  k tó re  w ybrańcom  je j 
p rzypom inam y . ^  j

Lts-t o t war t y
do W ysokiego W y d z ia łu  krajow ego K ró le s tw a  

G alicy  i  i  W . K z . K rakow skiego .

O d l a t  trz y d z ie s ta  z gó rą  n p a d a  u nas 
g o sp o d a rstw o  k ra jo w e , a  g łó w n ą  teg o  p rz y ­
c zy n ą  by ło  'n a d e r  w ad liw e  ro zw iązan ie  s to -

_ ru n k ó w  p o d d sń ezy ch . tern w adliw oze, ile  że 
w ied za  w iejsko  * g o « p o d a rsk a  od u o riła  s ię  do

- n ich  calem  sw o je in  em piryczueiu  u k sz ta k e -  
n iem . a  n ie  m o g ła  b yć  za s tą p io n ą  p rzez  'od­
po w ied n ią  z a sz ły m  zm ianom  k sz U ie ą e ą  r ę  
d o p ie ro  n a  po lo  n a u k  przy rodn iezych . * B rak  
te j n aak o w e j w iedzy  pod w zględem  ag ro n o ­
m iczn y m , techn icznym  i ad m in is tracy jn y m  
sp ra w ił końieezny up ad ek  g o sp o d a rs tw a  
w ie jsk ie g o . Z ag ran iczn y  do  n as  p rzyniesiony  
p rzem y sł g ry n d e rs tw a  i  z łudnych  sp ek u lacy j 
g ie łdow ych , n a d a ją c y  o b ró t w ie lk im  k a p ita  
łom . osłon ił chw ilow o p a n u ją c ą  u  n a s  sm o l­
n ą  rzeczy  w ; mość o lich trem  d o s ta tk u . który 
jednaK  p rę d k o  sn ik n ą ł pod w p ły w em  u*a- 
urn w ełn iane j lichw y  i k racb n  g ie łd o w eg o  —  
a  ogólne zubożen ie  postępow ało  tem  raźn ie j, 
ile  t e  im p o rt zag ran iczu y  n ie  m ia ł po k ry c iu  
w  k ra jo w e j p ro d u k c ji .  D tiś  w ię k sz a  część 
m n ie jszych  i  w ięk szy ch  w łaśc ic ie li ziemi 
z b l i ta  s ię  co ra z  szybciej do  b an k ru c tw a , bo

- ich  d ław ią  w zra s ta ją c e  d ług i, zm n ie jsza jący  
co  r a s  w ięcej dochód n iezbędny  na pok ry c ie  
b ieżący ch  po trzeb  ty c ia . B ezow ocnie  o d b y ­
w a ją  s ię  od  la t  k ilk u  n a rad y  w  k ó łk ach  o- 
h yw a te lsk ich , w  ja k i sposób z ażeg n ać  gro ­
ż ący  w ielk iej liczb ie  ob y w a te li k a ta k liz m ?  
W sze lk ie  na su w a jące  s ię  śro d k i z a ra d c z e  m o­
r ą  ty lk o  p rzew lec  s tan  o b ecny , s le  rzad k o  
kom a d a d z ą  pom oc, k tó rab y  m o g ła  o d lu -  
i o  nago  w y rw ać  ze szj>on su b h asty  1 
d o p row adzić  do  sw obodnej pozycy i. O podat­
kow an ie  k ap ita łó w , s tanow cze  zn iesien ie  li- 
ehw y, m o ra to r ia , u ła tw ie n ia  w  u zy sk an ia  
tan ieg o  k re d y tu  zm n ie jszą  ty lk o  c ięża ry  bieżąc.* 
lub  n la tw ią  ich ro z k ła d , a le  n ie  m a ją  w sobie 
s iły  d o d a tn ie j,  p rod u k cy jn e j, podnoszącej d o ­
chody , u su w a jące  uc iąż liw e  zo b o w iązan ia  
Ś ro d k iem  ku  tem u jedynie  sku teczn y m  je s t .  
podn iesien ie  g o sp o d a rs tw a  p rzez  m echaniczne 
u lep szen ie  ziem i za pom ocą d renow an ia , n a ­
w o d n ien ia  lub  raięszau ia , w yk o n an eg o  ro k  r o ­
czn ie  w  ro zm ia rach  m ożebnie n a jw ię k sz y c h , , 
p o trz e b ie  ag ronom icznej i ekonom icznej k ra ju  
odpow iednich .

Że pow yżej nadm ienione o p ra w y  z b a - , 
w ienne n ie  u lepszy ły  a n a s  do tychczas je - ‘ 
• te z o  p raw ie  w szy stk ie  g ru n ta  dom in ik a ln e  
n iezb ęd n ie  ich  p rzez  w zg ląd  n a  c iężary  n a j­
m ą  na jp ie rw e j p o trz e b u ją c e ; że w łaśc ic ie le  
ty c h  g run tów  s ą  d z iś  w zn tczu e j części z a ­
g rożen i u tra tą  ich posiadan ia  ze  sz k o d ą  in-

—  36 —

I te re su  n a ro d o w e g o ; t e  d s iś  zap an o w a ł nie- 
: d o s ta te k  w szędzie, w ch a ta c h  i w  dw orach  
| w m iastach  i w  sio łach , za w in i ł  to p o  części 
kom itet L w ow skiego  T o w arzystw a  G ospodar- 

j skiego z  roku  1 858  i  1860 , a  j*> części W y-  
I d z ia ł kra jo w y  z  roku  1862 . C iężkie te za r zu -  
j ty  czyn i{ śm ia ło  w  obce k r a ju  obydw om  tym  

In a iy tn c y o m  p rzew odn iczącym  postępow i 
{g o sp o d a rs tw a  m ie jsk ieg o  i k ra jo w eg o , a  u~
|d o w a d n ia m  j e  następująco:

N ad arem n ie  podniosłem  w  r. 1857.
; k w e s ty ę  d ren o w an ia  w  obeo Lw ow . T o w a ­
rzy s tw a  g o spod . i k ra ju , z a s tę p u ją c  j ą  z  c a łą  
g o rliw o śc ią  rze te lnego  p rz e k o n a n ia , n ie  zn a -  
la złrm  w  kom itecie  tegoż T o w a rzystw a  naw et 
ty le  poparc ia , aby m oje u siło w a n ia  p o zyska ły  
w  ro ku  1 858  n a  Ogólnem Z g rom adzen iu  a- j 
chw ałę, k tó raby  drenow anie  u z n a ła  i  k ra jo w i \ 
p o lec iła  ja k o  p ew n y  i  na d er ko rzystn y  ś ro d e k , 
do podn ie sien ia  gospodarstw a n a  z im n e j, p e r -  [ 
jo d yczn te  zby t m okrej i kw a śn e j a z  p r z y c z y n y ! 
za w o d n ej ziem i. K o m ite t n ie  pop ierał d reno - j  
w a n ia , bo  u leg a ł in te reso m  g ry n d e rs tw a  że ­
lazn y ch  kolei i b a n tó w  w łośc iańsk ich , posia ­
d a jący ch  w n a jlep szy m  raz ie  ty ln o  znaczenie  
pom ocnicza w obec p ro d u k cy jn eg o  m eliora- 
cy j z iem i, m ające j z n iem i k o n k u ro w ać  o u 
z y sk a n ie  k a p ita łó w  k ra jo w y ch .

Ż e  K om ite t T o w a rz y s tw a  G ospod. p rze ­
w o d n iczący  je g o  O gólnym  Z grom adzen iom  
b y ł p rzee iw n y m  rozpow szechn ien iu  s ię  p rz e d ­
sięb io rs tw a  d ren o w an ia , u d o w odn iło  to  rów nio  
sp raw o zd an ie  o m oim  p ro je k e ie  za łożenia  
T ow arzystw a  u lepszenia  trzech m ilionów  m or-1 
gów  do m in ika łn e j ziem i, fu n d u szem  kred y tu  | 
puU iczncgo. w ykonane p r ze z  odpow iednią  ko- i 
m isyr  techn iczną , a  jwręczone p r z e z  p r o jd  to- 
w a u e  Tow arzystw o  W niosłem  a lbow iem  tan 
na  p ędce  z łożony  p ro jek t d o  M in iste ryw u  
pośredn io  M in iste r-p rezy d en ta  h r . , G olueliow - 
8kic«o podczas tegoż try u m fa ln eg o  p rzy jazd u  
do  L w o w a  w  roku  1 8 i®  N ad es łan y  d o  opi- 
n ouow an ia  d o  Lw ow s. T o w a rz y s tw a  gospod. 
a o d d an y  d o  re fe ra tu  O ra  F r .  S m olk i, zo sta ł 
n»ói p ro jek t p rzez  teg o ż  p rz e d ita w io n y  Ogól- j 
nem u  Z grom adzen iu  w ro k u  1860 ja k o  n ic  | 
p ra k ty c zn y  g łów n ie  d la  tego, i t  s i ły  fizyczne  j 

i G alicy i m ia łyb y  n ie  w ystarczać, aby sto  tysięcy  i 
u to ry .w  z ie m i m ogły być rocznie zaopatrzone  I 
tą  u p raw ą , co P an  R e fe ren t p o w aży ł się  n a - , 
w e t ud o w ad n iać  po tw ornym , na n ieznajom ość 
rzeczy  ca łego  O gólnego  Z g ro m ad zen ia  ob li- J  
ezonym  rsc h u n k i tm , k tó re  te ż  p rzy k la sn ę lo  
g ru ito w n e j je j  z n a jo m o śc i, udow odnionej 
p r /e z  p . re fe ren ta . N ie  w iem  ja k  p . re fe ren t 
po tra fi u sp raw ied liw ić  sw o je  sp raw o zd an ie  w  
obec rzeczoznaw czych  sędziów , —  a le  na 
m n ie  sm u tn e  sp raw iło  w rażen ie  to  p rzew o­
dn ic tw o  k ra jo w em u  postępow i.

J e szcze  sm u tn ie jsze  z rob iłem  d o św iad ­
czenie , g d y  ten  m ój p r  -jek t w roku  1862 
zo s ta ł z M in is te r jn m  n a d e s ła n y  do  W y so k ie­
go  W y d z ia łu  k ra j.  z k o n k o m ity w ą  następu  
ją c e j t r e ś ę i : Aczko lw iek  p ro je k t p .  T yea  ja ko  
jtra cu  jednego  człow ieka m u s i za w ierać  dużo  
błędów , j e s t  on jed n a k  ta k  w a żn ym , że  go sit; 
poleru  W yd z ia ło w i k ra j.,  alty go rozebrał, 
g run tow n ie  zb a d a ł i  o  ile luożcbncm z u ż y ł d la  
po trzeby  kra ju .

N icw ym ow nłe  ucieszy ło  m nie to  donie­
s ien ie . bo ja k o  ow oc d w u le tn ieg o  z g ó ry  
m ozołu  m ia łem  d la  m ojego  p ro je k tu  p rzygo­
to w an y ch  dużo  u zu p -iu icu  i po p raw , k tó re  
podnosiły  go  do  zn aczen ia  ide i ekonom icz­
nej. W  tem  w ypow iedzen iu  n ie  m a  aBt u ro ­
je n ia , an i p rz e sa d y . In s ty tu t o p a rty  n a  p rzed ­
sięb io rs tw ie  m echan icznego  u lep szen ia  z ie m i , : 
p o ręcza jący  teg o ż  ekonom icznie  i ag ro n o m i­
czn ie  ko rzy stn e  zasto so w an ie  i w y k onan ie , 
m ające j k u  zaspoko jen iu  kosztów  teg o  u lep ­
szen ia  i p o p a rc ia  zag o sp o d aro w an ia  ulepszo  
uej z iem i n a  w stęp ie  k red y t pu b liczn y , uzu 
p e ln ia ją c y  w z ra s ta jące  szybko  k a p ir  ły  sw o ­
jego  banku  ubezp ieczen ia  ; p rzew o d n iczący  i 
ra d ą  i czynem  postępow i g o s d o d irs lw a  w ca - ! 
le j p rzysz łośc i, a  zabezpieczony  w  sw ojej t y  - i

wotnoścl w ła śn ie  p rzez  ubezp ieczen ie  w ie­
czyste j trw a ło śe i z ak ład ó w  u le p sz e n ia ; n io ­
są c y  zarazem  sk u te c z n ą  pom oc ekonom j. 

1 k ra jow ej n a  w ie lu  innych  po lach  p rz e m rs lu i 
a  zm ie rza jący  c ią g łe  do  u rzeczy w is tn ien ia  a 
góry  n a w e t niepojm  >wanej do sk o n ało śc i w y ­
k o n y w a ł by  ty lk o  rozw ój ide i ek o nom iczne j 
z w ię k sz ą  n ieco  św iadom ośc ią , ja k  to  s ię  
dz ie je  w innych  w sze lk ich  ideów  b o żych , 
w ype łn ia jącu ch  życ ie  łu d sk o śc i rozw o ju , tw o­
rzący m  w  tem  ż y c iu  is to tę  ogó lnego  p o ­
stępu .

Z e  ta k ie g o  in s ty tu  n ie  m a je szcze  n i ­
gdzie za  g ra n ic ą , pochodzi to  zap ew n e  * fąd , 
że  d ren o w ao ie  ru ram i g lin ia u n sm i je s t  d la  
ca łeg o  ś w ia ta  je szcze  zb y t n o w ą  u p ra w ą , 
p rze to  n ie  zna laz ło  je sz c e  b ad aczy  ocun ia ją - 
cych go  w szechstronn ie  w  zw iązku z ek o n o ­
m ią  k ra jo w ą , a  tem  m niej u s iłu ją c y c h  g o  w  
tem  zw iązk u  podn ieść  i u trw a lić  w doniosło­
ści do  w ysokośc i ag ro n o m iczn e j po trzeb y  
k ra ju . D la  teg o  też  d o ty ch czas  jezzeze  n ie  
p jm y ś la n o  o  ub ezp ieczen ia  c iąg łe j u ży tec*  
uości i w ieczystej trw a ło śc i z a k ła d ó w  d re ­
now an ia  a  tem  sam em  n ie  m yślano  o  sp o ­
ży tk o w an iu  i u z u p e łn ie n ia  op łacan y ch  p r e -  
m iów  p rzez  użyc ie  ich n a  p o d s taw ę  b a n k u  
d la  g o sp o d a rsk ie j pom ocy W p ro w a d z e n ie  
tak iego  in s ty tu tu  u n as  b y łoby  ted y  w yko­
naniem  m yśli p rzew odn iczące j ogólnem u p o ­
stępow i ; eo b y  o d p a rło  z a rzu t je j b ra k u  w  
naszym  n arodow ym  duchu : a  d J a ł a n i e  jeg o  
zab ezp ieczy ło  by  p rzez  jed n o razo w e  u lep sze ­
n ie  zaw oduej z iem i k ra j nasz p rzec iw  
podobnym  k lęsk o m  n ieu ro d za ju , j a k ą  ze sz łe ­
go  ro k u  dozn a ły  p raw ie  w sz y s tk ie  inDe k ra je  
E u ro p y  z p rzyczyny  ogólnej je g o  sło tliw ośoi 
p rzy  p a n u ją c y m  b ra k n  sz tu czn eg o  u lep szen ia  
ziem i, u ch y la jąceg o  p rz y  dobrem  w y k o n an iu  
p raw ie  zu p e łn  e szkod liw e  w p ły w y  z b y t w il­
g o tn y ch  a tm o sfe ry czn y ch  sto snnków .

(D ok. n a 8 t)

Pomoc własna 
i u r e g u l o w a n i e  p r a c y .

B ie d a , ja k a  się dzisiaj da je  w e zn ak i 
każdem u człow iekow i, m ianow icie ciężkiej fizy­
cznej p iacy , zw raca m iinow ołi m yśl n a  w ła ­
ściw ą drogę, budzi zastanow ien ie  i zm usza do 

l dobrow olnego  rach u n k u  su m ie n ia : n ie  dziw  
: w ię c , że to , u a  co się daw niej n ic  zw racało  
ju w a g i ,  lub  czem u n ie  daw ano posłuchu , cbo- 
: ciażby n aw e t na jżyw otn iejszym  spraw om  , obe­
cn ie  s ta je  s ię  koniecznością  w żywocie spo- 

! łecznym , a zm ysł zachow aw czy n ieu stan n ie  w o- 
: ł a :  „c z ł o  w i e k u !  r a t u j  s ię  s a m  p ó k i  
; c z a s ,  b o  z g i ń  i e s z “ .

Otóż za  m yślą  tą  p rzew odn ią postanow ili 
! pó jść  Indzie tw ardej p racy  fizycznej, k tó f ty  
jednnk skazani są  do tąd  nr. m im ow olny kilko- 

I m iesięczny zim owy odpoczynek. D aw niej jak o ś 
; to  szło, że m urarz , k a m ie n ia rz , cieśla, p racu - 
[jąc  jak o  czeladnik przez la to .  m ógł ty le  zao- 
| szczędzić, Ż8 przez z im ę , jeżeli p row adził ży­
w ot m oralny , n ie  c ie rp ia ł n iedostatku . W o- 
sta tn ieh  la tach  jed n a k  s to sunk i się znaczn ie  
zm ien iły : w arunk i by tu , jako  to :  żyw ność, o- 
dzicnie, pom ieszkanie i t. p. poszły w cen ach  
znacznie  w górę, a w ynagrodzenie  pracy  dzien­
ne j n ie  ty lko , że się n ie  podniosło , ale zo­
s ta ło  znacznie  o b n iż o n e ; to w y s ta rc z a , aby  
robo tu ik  ży jąe daw nym  try b em  skazany  b y l 
na  nędzę z im ą, g d y ż , jeżeli ty lko  ma ro- 
dziuę, n ic  p rzy sięg a ł na  ce liba t, to o oszczę­
dności, aby  ta  w ysta rczy ła  na  czas bezrobocia , 
nie  m oże być m owy 1 cóż się dzieje ? M u- 
ra rz , kam ieniarz, cieśla, p racu jąc ciężko la tem , 
gdy  ledw o może p ok ryć  bieżące w y d a t k i z i -  
m ą ży je  kredy tem , k tó ry  da je  w szelkiej nazw y 
i rodzaju  lichw a.

G łód , nędza  , gaszą płom ień  ogniska do­
m ow ego, rozpacz zaciera  ślady wszelkiej u czci­
w ości, a więc n ie  dziw , że te n , k tóry od dzio-
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S o leck ieg o . J ś te ła  t tm lło w sk teg o , Szym ona doWPgo H  na  porządku dz iennym , m u rirzo . ób* 0 |nńdx  w  icb'  bied s ie . Z a raz
H o id u c rk a , M icha ła  ł k r a ń s k ie p o , Ignacego  k ainit n jŁrze i c ieśle  przyszli do te j konieez- ^  p rzy n o ran ia lo  muize ,  P rz y tu b ak o *  m* 

L u b iń sk ieg o  ; —  kam ieniarzy  : M ichała  B ę b n o - ; D0^ .j  ^  m  czas zim owy przysw aja ją  so b io . | | 0 | x m arj.tHtru su c ; a  i e  by li o k ro p n ie  poraę- 
w icza , Ju lia n a  GdTę i f ts n c is z k a  S z c z u d ło w -, „n jp raystepn ie jsze  z a tru d n ien ia  inny«-h m -  . g ^ j o d n i o w e m  m arsze " 1 1
skiego c ie ś f i : F eh k ea  D m yterka , T om asza mi#gł j ^ ó d e ł  nczctw ego zarobku, które  ich t.lk ich  p iCDl.,d2y, (m ieli <
|j . . . n. . .  1 . . .  Moiłcono W itc r ip ra  KmiCM'1- V .O .;. toen. i  rniłlin ttm i od nciZT. uloclll I 1 .. . . .  -t

.itjjiju.* u w i^  . » ——--------- _ - —- —  i ii«j|Mejoz\i'**s*.#—~    ,  - _ '  iczen i szesc ioun jow eu i inarszem  i  pozbaw usn .
skiego ; —  c ie ś B : F e lik sa  D m yterka , T om asza j ^ ó d o ł  uczciw ego zarobku, które  icb I t .lk ich  p jCDl..dzy , (m ieli ogółem  ty lk o  *
F e re n c a ,  J a n a  M odrego , W aw rzyca  Śm igiel- b ron ią  w raz  z rodzinam i od nędzy, g ło d u  i ^  ^  k ie szen i) w ięc t c i  ch ę tn ie  p rzy s ta li 
sk iego , J a n a  D udziaka i W ła d y s ła w a  M a ile r s , , m oralnego  upadku. 1 t0  i e b y w B erlin ie  zanocow ać,
k tó rz y  na  dzień 30 . m aja  zw ołali do  asli sto - N astępnie  m ów ca idąc za m ysia  przew o -1 RUPXy łem  te d y  n a  H o lin ia rk U tra s se  z
w a r z y w n ia  „G w iazdy- publiczne zabran ie  ro - d n ig p o p rzedn ich  m o w io w , w zyw ał do je d n o - ! . b ied ak am i, k tó rzy  a podz iw ieu iem  pa-
botn ików  p racu jący ch  w pow yższych zaw o- j cj k 0  zaw iązaniu stow arzyszcuia , ktoro b y ; n a  o lb rzy m ie  rzęsiśc ie  o św iecone m io ­
d a c h , a ci zebrani w  te j m ierze w  im ponują- m j ś l i  ich  zam ieniło  ja k  najprędzej^w  czyny, j . . .  — j - : — i -«»/tw.wVi

licy.łbio rn n rru - li  nasteO D iaC a  Iź t.h w a łe  : 7.<rrnmi
ua « .u , a  c i zeorani w «rj u . .* .* *  -  . . . r ~ jn ją -  m yśli ich  zam ieniło  ja k  na jp rędze j w c z y n y ., ^  czasie  te j pó łgodzinnej w ędrów ki
c e j liczbie pow zięli n astęp u jącą  uchw ałę  : Z g r o m a d z e n ie  też  p rzystąp iło  b e z z w ło c z n ie  do Bpt,9obBość  naocznego  przekonani.*

Z - . t , i r . t r .  I ł  f&j w« W»iy«tkitk »c,w ili-i w y b ran ia  k om ite tu  z 15  czloukow . w j W W t , ^  q u r iy k n ik i l |c l l |  no  ja k ie  nasi w ycłłodżcy
r .h  t L - v  . .  , n iw j- iłwipt n u  n r a d  ' '
..    M  . b ran iu  knm irare  z  1 5  relcmków w A M ; 5 ^ C 3 3 :  „ T * h i .  n « r , , c h « i ź ó ,

Z tw ai Jfh  k i»>ch zrsyjęto ta  I.OIn.ę d iie m .j pracj j którego  weszli panow ie m urarze A ntoni l^esz- ( obczy źn je b y w a ją  n a rażen i. K iedyśm y 
d tU sięć godzir, iad su ., .  aby y ¥. 1 ezyński, Szym on Hajduczfdi, J a n  K opaczyk, dw oroa w w h odnicgo , gdzio
w mezcwie. , , / j l  u towie i biorcy p n y M * )» '  . SztłStrOWski l ' • • v . . . . . .
s ię  do ln r .r j  utkwaly i godiiaj d tiętoej fm ty  ?j°* j , :____   t,

Uli uui'ójł.uiG  u ; " «  j*ł  ----- -----
| (M u li w  s tro n ę  dw oran  w K liodniógo  , g t e t J

f,tr.i»Ta i larLrw/rxi ~ S J s sn o m u ,  0(t:V"„p,e Vot Rodziny aa iaiadanie i  godzi- 1 Szczudłow ski. M icha ł Itęb n o w n z , Ignacy  *io j j„ |t n ie  x:iczną p rzed rzeźn iać  m ow ę
, ę na otii.'d. ra lew icz i Szczepan  lw a n o w ic z : n o lsk a  i w yśm iew ać s ię  z p rostaczków , zu-

2 . Z hafaw ny, i« tsk  i*łw»L* .p  o n io d z i a l -  e it^ |e . j an  H orodccki, J a n  M uclry, Szeze- j  * dz ik ich  ludzi, ba, g o rse j jeazczc,

T S t j S J  ! S“  i * ™ . ^  T " " ‘a“  > m “  ‘ W *W r,> ' : U  k " l y  C l,ińoźyh  lub  J a p o ń c z y k  zię  u .  u l,-
boty, |( tr j i .» i  Ink rolotiiikoai. jak* uł. r rrr.ida«- niec  Śm igielski. kom ite tow i- cy  t0  tJrlko .8ię n a  n ' eg°  '
eom Sikc-dę. l-m to  Pr. yn.e.d*wry !- b ich «astęj» j Z grom adzenie poleciło  kom itetów  • g a p ią , a le  n ie  zaczep ia ją  go.
on w irawio do w jUl,♦«.»,!» surowych Sar j.i<nu'/- j  j„k  na jsp ie stn ie jsze  w ypracow anie s u -  » « t r „ ^ „ o śc ia c h , d la  b ra k u  pasz -
n je b .  k tó ri skh'dnLc u  » s,,<.lLej i*  ».»■ cel o*».a stow arzyszenia  w zajem nej pom ocy, ; n .ieu Ca  w lo k a lu , uda ło  mi s ię  na-
czotej kasie, u z ,. .  b jt.m ajo  u  v |» k i *  c^ ry c h  łW ^ Lie n a s t.n p ie  w alnego  z e b ra n ia , Portow  1 m'*)'■?? J . , ”  p ’ v ta ii lk t t -  i p0 |e -
m .uarxy, kamieniarzy i e i . ś l i  oraz Ich wdów a Z. zw o łan ie  „  °  t-koivOLro rw z c ,e  a,I,lcse,C ,C“  ^  • P. 1 . ™ ' -  ,11.  p rz y ję c i.  Btntntn i przed i« n i . . pam i, r i  C ybn l.k ieg o ,

Kary ta »ą Bsstęrwjąc. i do za tw ierdze  n u  W ysoki n  . . .  D ow iedzm y się  te ra z , ja k  s ię  c i ludz»«
a) za zsiiuthari*  '"b  ro im yali. opuszczeni, pracy ub-tw n. . . i zna leź li.

a mi,;n.,wicia »  tak  swatc ,p . u u d n a lk . w«- 3 . z a k o m u n ik o w a n ie  w h w a ły  na jKiczątku , n a  ohczy zu ie  ZM  T arn o w a,
n i .‘ , sicie iruiłkow w Rodaiusch r<.h, czjch lub t  i w „ Vwtkim pp. arch itek tom , budo-! I .c iy  w  V "  W  *e-
pojawitnic tię  ma w U cic w tuetratiw ,m  sta- j pow ziętej i nrzedaiebiorcom  robót B liaateczko G orlice, a icdz iba  s ta ro s ty . W  ze
n>. po iaz p icrrtzy  ulega k u z t  jedicgo s ł . . w n iczy iu , m iy n ię ro  P : : \ j  | s^ i ( ji o raz ss ly m  ro k u  rozpoczęli w  oko licy  teg o  m ia- 
autir. wal. , ; m urarsk ich , kanneu ia isk ic li i ciesieisk , r f J L v -  iii|.Tiiani lu d z ie  a s i ta c y a  w  ce lu  na-

b) p .  n i  drugi kara* dwock s t  antr. wal. U aw ezw an ie  tychże  do p rzy jęcia  po wyższy c ’ „ .jeszkańców  do w yn ie sien ia  s ię

<) s s  ̂ rra tó rr^ . ! »«*"* ̂  **"»■



—  38  —

x »  m o r z r ,  d o  B r a z y l j l .  N a jw ię c e j  a g i f o w a l  i p a d n ie  o fi - r a  n ie lu d z k ic h  w v z v s k iw n ™ *  i <1 ,  , .  , .
tam  M aw ycy S t r a u s s ,  a je n t i  A ntwerp]! i | » n a  s to k ro ć 'c ięź< zeg o  lo8lł n iż  m i S  J o r  E r f  * J  p0Jb,ratym<,kich up*uć «
w  fc tscb  s w y ,h  ob iio y w .il a a  6 0  reńsk ich  czyznie. pom iędzy  sw y m ?  O j !s tu d z iz b y t  g o n j c j - w ed łu g  n iej pokarm ,
w a l. a u s tr .  p rzew ieźć  po jcd y ń czą  osobę d o . * < Ala tu  być urządzoną p ryw atna  adro in is-
B ra z j l |ł ,  g d z ie  każdy  g o sp o d a rz  o trzym a 60  '  traeya  d o b r m ajoratow ych. S łużba kolejow a
m ó rg  g ru n tu  z lasem  i 6 0  reń sk ich  n a  g ło - — — . | po raz ju ż  trzeci w  carstw ie  i K rólestw ie zo-
w ę  zapom ogi. K a ż d y  w ychodźca ob o w iąza - K f l P F S P f i K r r w e y r  s tan ie  u b rany  w  now e m undury  —  a zarząd
n y  b y ł p rzed  w yjazdem  w yałać ag e n to w i, v * x . o r u f l U ż , f l  t y j .  finansów  postanow ił w ydać now e • b ankno ty
JO reń sk ich  zad a tk u . N ieste ty , zna laz ło  s ię ;  Z K o n g reso w e j P o lsk i dn ia  2 czerw™  2 rnDło,we- D ruk  lJ e h *e ( « t a k  11 ,294  0 0 0  
w ielo  t . k i e b ,  k w ^ r  n i ,  d ę li  u w ie ić  tym  N irs ljc b a n  u ł a z i ,  1 J W « « • « '  *83 .8 5 0 .0 0 0  ra r .)  już aontał ukou-
p ię k n y m  a le  k łam liw ym  ob ietn icom , I t ł o m - ' godnych  i po lepionych buntow ników  P ° u  i  , *■ * “ .b' r M ,».r  o t r i )’“u  n ap rzód
J d e  z a c z t l i  o p u a ie z n ć  k r a j  r o d z in n y .  D n ia  s z e z e o iy  p r a w a  p r a y n f c g u j a c e d o M p r z y w S  ™  b o  a ™ '*  " 3 ? ' ^  p 0  " L' “ '
. '* 0  M i i .  w y ru s z y ła  t e l  l o m p a u j a  c lo iu n a  n ie m ie c k im , b e d z L y  m S S i  n“ b y W  0 ' " " “  J u i  b e l  r ' » d “
z  I 6 . 0  f a o i l j l ,  a  7 0  o t ó b ; p o m ię d z y  n im i | n a  W o ły n iu ,  n a  P o d o lu  i  a  w  L r t f w f e  m k P r
Z n a j d o w a ł ,  . 1,  w y c h o d ź c y .  o  k tó r y c b  p la ż ę ,  n a jw ię c e j .  T a k  z a p e w n ia ją  „ a s i  o S o m . 1 .  a a  J  k o m is o w o  w  K ró le s tw ie  P o la k ie m  
a  m ia n o w ic i e  H a r r e l l  . - ik o w ro n n k l , d a w n . i j  < r „ . :  n i ą  o p ie k u n o w ie , p o d d a n e  z o s ta n ę  p r a w id ło m  o b o w ią z u ją c y m
p i s a r z  p r z y  s t a r o s tw ie  w G o r l ie a c b  i P a w e ł  [ , a m i t K i n r h  t o T ?  . f i ™ “  ' / ^ h  I T. ( g ó w n i e  id z ie  o  s k ła d a n ia  k s u e y i ) .
J e ż .  r o b o tn ik  z L ip in e k  p o d  G o r l ic a m i. t o r a Z a  M s ' r e d n i r J r . o  ‘ «  e h w i la  s p o s t r z e g a j , ,  t e  K ró le s tw o

P i e r w a a y  ,  n ic h  m in i  2 5  l a t ,  j e s t  j a d y  j I r T z i e m i a n z S ó i n i a T  F T l  w  T V '  g ' T  
n a k ie m  i z a  p o w ó d  o p u z z e z e n ia  k r a j u  p o d a ł , p r a g n ie  sp r z e d a ć  sw e  m a k a tk i ^ u b e ls k i e m )  , j a k  “ “ j j 3' ?  m s a ty n k ta c h  z n ie ś ć  n ie
c h ę ć  p o le p s z e n ia  s o b ie  lo a n . O i t a t n i  m ia ł  d o -  s ie  n a  W o ły ń  P o m im o  h  i  p r s e n i e ś c  m o g §  ż a d n e j w y ż sz o śc i,  c z y  to  m o r a ln e j  czy  

p  e r o  M  l a t ,  b y l  b e ,  n a j m n i e j ^ g o  w y k a z , .1 - !  ^ t y l k o  n t  z u i f a T ,  ”  «  { S S U k T . T S 1 ‘“ b “ * « <  ■
r e m a ,  t o k  i e  n a w e t  o p o w ia d a ć  n ie  n m ia l  d y m  d n io m  id z ie  w  g ó r o  p rM C n ™ " '  z t , ! ‘____________________________________

g r a n ^ c ^ n y  R o iW e ó w  j n t  n ie  m U l ^ o j ™  b e c n i ^  w S . n ^ ^ e ó T ^ n U . r e s  ^ “ T m U e t t  W l a d O m O Ś C l  Z  Z i e m  P o U M c h .

« i T k i ^ ^ w ^ Ŵ i l i ^ e h f n i ^  o tw a r tą  ' T ” '" * '1* "  »>■ “ » *  k - . i

H wik m ,dj.̂ ć ' , 'ą °  M . ? : ; n s w j s ł t -  ~ T ': -  -
g o d n e ,  ż e  o p ie k u n o w ie  j e g o  A n to n i  B ie n ie k  ś c i  i z a m ia n  t  m n i i W  \ r «  ,  s ł u ż e b n o - , pow iada  s ię  on*  b a rd so  ś w ie th ie :  d o tą d  a a p i-

I  W  k U j r i k .  k t ó r y  n a f t o  j e s t  w ó p e n T w , w  s t y Ć z Z  b  f  m J U  ,W M +  H ’" *  p r " ” ' “  3 0 0  k“ ‘ '
L ip in k a c h ,  m e  ty lk o  n io  u ż y li  s w e j  w ł a d z y ! d o  t .  z . c z a so w e j k o m is j i  “ a b r  1 e k ,p ° V c y i  w *n‘e8iono  gm ach  odpo-
n a  w s t r z y m a n ie  tb ło ;> a k a ,  a le  w c a le  s i ę  o  to !  te  r e g u la c j ę  a le  c z a so w a  k o n d s f a  « “  p l*?“  L T jałdow ,k im - k ^ r e g o  w ykoó-
u a w e t  n ie  t r o s z c z y l i ,  i m il c z e n ie m  p r z y z w o l i l i  ‘ G n i e w k i  n a b y w a n ie  S *  u w ,  p o a tcpoje  szybko  pod k ie ru n k ie m  p. R u d .
n a  j a g o  w y ja z d . ' n iu  e t c  w T m a o a  “  W o ły -  S tra sz e w sk ie g o , m a js tr a  m u ra rsk . i  d e s ie l sh ie g o .

J> n ia  » 0 g o  M a ja  w ie e z o re m  p r z y b y l i  o w i j w a ją c e iń  g o s p o d a rs tw e m  u p o rz ą d k o w a ć  *a m o "  ^  W ł ‘CZbłe 3 ° '  z 0 ,u l i  n»
w y c h o d ź c y  d ó  H a m b u r g a ;  u iie j i  o n i  < g ć łe m  ż iiw e m  to  ty lk o  b e d z m  n rz e z  n i r a / p n i  ,  i w y d z ia ły  n a  p osied zen ia  FTom itetn w y s ta w y ,
z a le d w ie  1 0 0  r e ń s k i c h  n a  g ło w ę .  N a  d w o rc u  , s t r a ty ,  a  z a te m  w ie lk a  ł a s k a  i m n ^ i r t  l t  k tó r y  ro z e s ła w sz y  2 6 . m a js  b. r .  e aw ia d o m iea is

.o c z e k iw a ł  ich  a g e n t  w z i ą ł  ic h  ze. s o b ą .  u lo  ( z a p o w ie d z ia m i z re s z tą  d o P“ J j  n r y K S )  ^  ^  p n y c b y l °*  ^ i o d z i  od
k o w a ł  w  j a k i m i  b u d y n k n  p o d o b n y m  d o  s k u tk a c h  Kw » c h  / " y w a t n i e j  »  w y b ra n y ch  sędziów .
s p ic h r z a  i n a m a w ia !  ic h , a b y  n ie  je c h a l i  d o  i k ie  ła s k i  c a r s k ie  ‘z u is z c z e r d e m ^ d la  W y s ta w a  tk a c k a  d  |g le  s ię  je s z c z e  u z u -
B r a z y l i i ,  le c z  d o  N o w e g o  J o r k u .  W y c h o d ź c y  | D w ó c h  « j ^ ' i S 5 S ? S i r M »  S i l '  T  Z s r o a ,a d ł ł .ł*  on»  do te « °  « a z u  f a b r y -  
n a a i  n i c  w ie d z ie l i  c o  p o c z ą ć ,  b o  w  N o w y m  w a ło  W S i a d W f r s m  i i „ h i \  ^  ^  f  o w  'r Ttw a r *a lA cjcli p rze az lo  n a  3 5  m ilionów  
J u r k u  n i f  a p o d a ie w n l i  a i ę a ń a l e ś ć  . . j ę c i l ”  S o " i e S ™ ^ f a t o l i t ^ m  ' ™ bU “ « * >  » k l a d ó » ,  k u t r a
g r u n t ó w ;  i f a k  b y l i  c a ły  d z ie ń  w  l l a m b n r -  w o s ła w n e m . P  ZD) P r a ' ' b ,o r*  w  nlei  n 4 s ia *. p ro d u k u ją  m n ie j n iż
«ru W i e « ,> e a a  s p o tk a ł  .S k o w r o ń s k ie g o  i J s - ; W y s ła n i  c i e z r n o w n ic T  h e t ;  » "I! * t 0  « T * .i ę e y  r o b lł  r o c n , ie - 0018 w y sta w c ó w
z *  j a k i ż  ż y d  w ó w ią e y  p o  p o la k u ,  j a k  h r  K o tz e b u e - o . Ó l m n i e  D orzucili in*  n o i i  r  ^  ®**,o ,t0 e k łe « *  » t« k .  8 ła w B to t
•*3?  p - ik a z a io  o s z u s t ,  i o b ie c a ł ,  źo  ic b  n a ty c b -  s w o je j d z ia ła ln o ś c i  i o d je c h a l i  d o  W a r  z a w v  f  y m  r *ą d  mof,k ie w s ld  n ie  do-
r n io a t  w y ś l e  d o  B r a z y l i i ,  z a p r o w a d z i ł  ic h  d o  W  i z t e r D a a t u T k a i t ^ h ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^ ^  • F
i t a u n r a c y i ,  g d z i e  w  o b t c  ś w ia d k ó w  to c z y ły  z a rz ą d z o n o  t e i  z a r a z  z m ia n r  n n rn ia ^ lv  1 - ^ 4  im p e ry i. b t a ty a ty k a  ofi y a ln a  o z n a c z a
• 1 ,  u k ł a d y ,  k t o . ,  m ia ły  n k n t . k .  i .  i a i  m i n r a , . , . ^ .  r c b  ń n S ^ t o ^ t  r r ^ n P; ' ><i“ k ' r l  t k , t k i e i  k r tL  p ” 1*k l“ * »  » *
p r o s ta c z k o w i  o d d a l i  a g e n to w i  w  s z y a t k  i e  w  d o b r e j  z g o d z ie  i v l i  z  1 'n ^ K m . 4 3 .6 2 0  0 0 0  ru b li, a  z a te m  fa b r y k a n c i ,  b io rąc y
p r a w i e  P  i e n i  ą d z e , T j .  p o  1 0 0  i a r t h  i  l a J  S i K L  S  '  b y  p n e r ' ! w  n ie j a d ł W  , , w w i '  P « “ s *» « 0 V . o g ó to e j
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bo byt „biahonadjeżnym". (Znaewy to tyto, oo 
u Niemców .verlilsallch". P. R  ) .

W ZUHOŚctai od 3. czerwca b. r. sędziowie 
okręgu lubelskiego pracują M d wymierzeniem 
sprawiedliwości. Do 9. mają Mwyrokować w 67 
sprawach, pomiędzy któremi jest 17 o obelgi 
i opór atawiaay organom rządowym i patroli 
wojskowej. Istotę zbrodni innyeh stanowią kra­
dzieże, fałtterstwa, samowole i rabunki

V  Kieiethicin. jak mie seowe pismo donosi, 
księża bezpłatnie naukę religii i moralności udzie­
lają w 50 szkołach elementarnych.

We Włocławku (w Król Poltk.) nrefulo 
wano sprawę żebractwa w następujący sposob: 
I)  Obywatele spisali po damach, ile kto mie­
sięcznie ofiaruje na ubogich i ulotyli listę dekla- 
rantów. 2) Katall odmalować odpowiednią liczbę 
obrazków Opatrzności na blasze i rozesłali tym, 
którzy do umowy przystali, a  d  wystawili je 
w oknie lub przybili na drzwiach. Wchodzić do 
takich domów żebrakowi nie wolno. 3) Spisali 
wszystkich prawdziwie ubogich i dali im świa- 
dectwo. Udających zaś ubóstwo nie uwzględnili. 
4 Założyli księgę sznurową, obrali kasyera, 
który przy końcu każdego miesiąca rozsyła przez 
dziadów kwity do osób płacić mających. Dziad 
zostawia kwit a pieniądze przynosi kasjerowi. 
5} Każdego pierwszego miesiąca dziadkowie i 
babki zapisane otrzymują od kasyera subsydyum 
obraciiowane — 1 na tern koniec.

W P ło c k i zaprow adtają taki nam system
przeciw żebractwo.

II' Łodri niedzielna szkoła handlowa ma 
być otwartą wkrótce Zątwierdzoia była jej I 
erekeya je*zeze przez b. kuratora szkół Wittego. 
Apt]dniu jednak kazał sobie przedłożyć po raz 1 
wtóry, albowiem przewidywał, że poprzednik 
sympatyzując z Niemcami, mógł nie dość bez* 
pieczuie zawarować przyszłość moskiewskiemu 
wazoebwładztwu. Co do szkolnictwa należy jeszcze 
*au walać, żs o ile przed nominacją Subarowa 
gazety moskiewskie się siliły na wróżenie reform,; 

*« tyle obecnie starają się przytłumić nadzieje1 
Podobne „Rusk. Wiedomst " określając n. p.‘ 
'bur&kter nowego ministra, donoszą pod 13. (25). 
»*ja* że zmiany dawniejszego systemn w żadoym | 
fazie nie można się spodziewać; głównym bowiem 1 
fysom charakteru r.astępcy hr. Tołstoja jest 
“Urożnoić ł wyczekiwanie. Hnbarow między 
innemi w czasie lustracyi zakładów naukowych 
zwróci baczną uwagę na szkoły rzemieślnicze, 
będące ogniskami anty-rządowej prodagandy, jak 
Apuchtin doniósł.

egzekucyjnej, aby tgpie ściśle stosował się do cbu n 0 0 .  Bernardynów nad budynkiem zaję- 
przepisów. tym na gimnazjum. Bada przyjmując rek nr* p

2. Przy budowie kolei Brodzkiej zawarty A. Pbilipya wjąjędem urządzenia składu drze- 
zo«tał układ pomiędzy gminą a koleją Karola w# przy uli y B erka , zaleciła magistratów 
Ludwika, aby dworzec na przedmieściu Żółkiew- wspólnie z urzędem budowniczym wyznaczeni* 
skiem był założony. Dzielnica ta jest ze strony spólnego placu na składy drzewa, natomiast nie 
kolei Karola LudwikA, po macoszemu trakto- prsgcbylila się do podania dzierżawców stawu 
wana. Trasa .kolei przerzyna pięć ulic idących Pełczyńskiego i młyna o zniżenie czynszu dsier 
w górę pod Wysoki zamek, tak, i t  w górnych żawy, następnie zgodnie z wnioskiem sekeyi 
< tęściaeh tych ulic z powodu przeciętej kemuni- przyjęła akt fundacyjny dwa atypendya stenowią- 
kacyi trawa poraata, a środek nlic wisi w po- cy dla nczniów uniwersytetu z zapian 1000 zł 
wietrzu. Dzieci z tych okolic mu ssą do szkoły przez śp. Magdalenę Jurgaaowa; po wygaśnięciu 
św. Marcina przechodzić koło Kisielki, albo koło rodziny tr. Dzieduszy ekich , rozdawnictwo sty- 
Sroki i rampy kolejowej, gdzie najczęściej jest pendyów przechodzi na representacyę gminy. m. 
przejazd zamknięty. Skonstatowano, że zamkoię- , Lwowa.
cie to trwa po pół godriny, po godzinie a nie- N»d wnioskiem sekcyi II. (sprawozdawca 
kiedy i więcej Jest to krzywda dla całej dziel- Dr. Ciesielski) o wyznaczenie w myśl §. 26. 
hiey „Interpeluję p. prezydenta czy niedogod- statute emnluiuentów dla I. wioeprezydenta lub 
ności te są mu wiadome, czy jakie kroki po- delegata rozwinęła się żwawa dyskusja, w któ- 
czynił lub poczynić zamierza w celn ich usu- rej kilkn radnych glos zabierało, poczem oeta 
nięciat* tocznie uchwalono przyjąć wniosek sekeyi, ażeby

Prezydent odpowiada, te  w tym przedmiocie i wysokość wynagrodzenia oznaczyć w stosunku 
był już interpelowany i na p. przedniem posie- j  50*/t  płacy i dodatku fankeyjaego prezydenta 
dzeniu odpowiedział, iż Ministerstwo wydało i za» czas rzeczywistego zastępstwa, 
rozporządzenie, aby zamknięcie przejazdu na I
ulicy Żółkiewskiej nie trwało dłużej, jak tego. —
czas wymaga na przejście pociągu. Interpelant
niezadowolony tą odpowiedzią, ponieważ mo nie: k r i n i k a
idzie o przeazd, ale o krzywdę ulic poprzery- H a ik * i«
wan,eh trasą kolei Brodzkiej, stawia wniosek; Pisaliśmy niedawno o nowem pojęcia i 
następujący: demarkacyi nlic przez psnów refeutów siniec*

„Bada m. Lwowa wybierze z lona swego- lwowskiego, nie mogliśmy jedcak wyrozumieć 
komisję ad hoc z 5 członków, w  celn rozpa-; podług jakiej zasady wykreślają się granice 

j trsenia się w  sprawie nmowy zawartej między czyszczenia Otóż,, nie łałuwawszy trudów, przy- 
gminą a dyrekcją kolei Karola Lndwika w  sprs- szliśmy do przekonania, że na vrszystkioh oli­
wie niedogodności prrez manipularze kolejowe jeach głównych przedmiejskich (gdyż boczne dla 
na dworcu Podzamcze, dla publb-rności w ogóle i panów referentów nie istnieją) granicę czyszcze­

nia stanowi siedziba ostatniego radnego zamie­
szkałego przy tej olicy. I tak n p. ulica Ły­
czakowska czyści się tylko do realności pana 
radnego Gołębia: uliea Zielona de realności 
Dymetra O porządkn na tej ulicy pisała już w 
tych dniach Gaweta Narodowa, & my zapytuje­
my : kto do *podobnej manipulacji upoważnia,
aby połowa ulicy s roko na rok pozostawała 
nietknięta w niechlujstwie?

W pewnej m o l e  żeńskiej we Lwowie

Z  Rady miasta Lwowa.
Na posiedzenie dnia 4. czerwca r. b. przy­

byłe 70 radnych.
Przewodniczący Dr. Gnoiński prezydent. 

Uaduy profesor J ftg rraau n  wniósł dwie inter-
pelacye:

1. Reprezentacja wybrana przez obywateli, 
dla £**tętowania interesów miasta, powinna 
mieć na oku i krajw dy, które s:ę tym obywa­
telom dostają _ Poruszyłem już na zgromadzeniu 
delegatów kwesty ę sekwestracyi i egzekucji od­
bywanych o obywateU. przyczem dzieją się licz­
ne nadużycia. Sprawy to są nader ważne i po­
winny być uregulowane. Wiele skarg n a  m o je  
r 6ce  n a d e s z ł o ;  w celu rozpatrzenia tych 
skarg wystąpię z oddzielnym wnioskiem, a teraz 
!Qterpi>]Uję  pana prezydent*, czy wiadome mu 
)e*t nieprawidłowe postępowanie kancelaryi eg-, 
aby ^ J D*j \  Cl7 kociynil odpowiednie kroki,

‘’rezydent wyjaśnia, iż nie mu niewiadomo 
n i 0W^ * h  wypadkach, lecz w  skut«-k pod-
inaś • *r,r,‘wy lf,J Przcx interpelanta na zgro- 

Zettin delegatów, polecił szefowi kancelaryi

dla mieszkańców pod Wysokim mrokiem w ; 
szczególe".

.  'Wnia§ek. ren uchwalono tr. ktować reguła- . 
minowo.

Bada udzieliła radnym dr Mar. Madej­
skiemu z powoda zbliżającej się tesyi se mowej 
urlop trzecbmiesięczny, niemniej na takiż sam ; 
czas p- Kinzlerowi który cofnął swe urzeczenie , 
się mandatu. Na wniosek rad. Lewandowskiego i 
w uznaniu zasług byłego wiceprezydenta a obec­
nie I delegata Dr. Mar. Madejskiego, za za­
stępstwo prezydenta w czasie trudnym, bo w e- .
pocę tw. rżenia się obecnej Rady, wyraża mu j praktykuje się nowy i dotąd nieznany • 
rada serdeczne podziękowanie przez powstanie i 1 gogii system., podług którego nesy się dziew- 
wita w tejże chwili do sali wchodzącego Dra czątka miłości bliźniego i wprowadza w prn- 
Madejskiego rzęsistymi oklaski. Dr. Madejski ,‘ktykę dobre u-zynki. Otóż p. nauczycielka na- 
dziękując odpowiada, iż tylko spełnił obowiązek1 kazuje dziewczątkom, aby w każdą sobotę przy- 
obywatelski. Bada, przechodząc do porządku i nosiły po d w a  e e n t y  d{a u b o g ic h , a która 
dziennego, o b r a ła  do komisyi wyborczej dlatnie przyniesie tego datku, skazaną zostaje aa 
przeprowadsenia uzupełniającego wyboru trzech j  areszt jedno lub dwugodzinny, wedle fantazji 
członków do rady miejskiej z grona rady panów pani nauczycielki. Pr-ed dwoma tygodniami « 
Pentbera. Richtmana, Priestera, Głodzińskiepo,' tejże szkole odsiadywała areszt blisko połowa 
Łukawskiego, Tepę. Loewensteina, Fraenkla, klasy dziewczątek. Nie pojmujemy, jak coś po- 
Momuckiego, Alsnera, Drekslera, Galla, Gołębia,! dobnego dziać się może, tn i pod bokiem Bady 
Kwaatyńskiego i Izdebskiego; zaś z poza gronu, krajowej szkolnej i nadzoru okręgowego Csy 
rady: Gromana, Niemczynowskiego, (dr. Krów- nauczycielki nie wiedzą o tem, że w obecnych 
ćzyń«kiego Maryana, Baurowicza. Mikalińskie- czasach w niejednej r .dżinie, której dziewczątko 
go, Piątkowskiego Feliksa, Zasławskiego. Wiera-i uczęszcza do szkoły, nawet k w o ta  d w u c en - 
chowskiego, Bardasze, Wojczyńikiego, Dymeta, t  o w a nie znajduje się w domu ? Zresztą za- 
Scheyern Karola, Groma cukiernika, .Maciulskie- i pytujemy : .k to  te nieprawne i niemoralne kon- 
go 1 Kossaka : trybneye kontroluje ; kto rozdziela je ubogim f

Przyjęto do gminy za opłatą taksy 10 sł Różni lóżnie o tem mówią.
p. F. Gostkowskiego nadinżyniern koiei Karola-j  .__
Ludwika- W drogiej uchwale JWtyjęto :

a )  ustąpienie p. Klimowiczowi parceli grontu . Z Kroniki tea tra ln ej. Scena lwowska w 
W ulicy Jabłonowskich, | skutek chaosu, jaki od lat kilku istnieje w dy-

b) sprzedaż pani Krzeczunowiczowej 160 sąz. rekcyi i reżyseryi, a mianowicie z powodów 
kw. gruntu w parceli przy ulicy Kraszę w- babskich rządów zakulisowych, slabaieje wido- 
ski.go 1. 139 za cenę 4835 zl. cznie a siły jej artystyczne zmniejszają się co-

| c) zamianę części gruntu przy szkole Maryi j  raz więcej.
Magdaleny. Pylarny co dalej będzie? Rozchodzi się
Rada uchwaliła wypłacić rzeźbiarzowi panu wieść, jakoby pewne grono fizycznie i materyal- 

(T . Błotnickiemu kwolę IÓO zlr. za dostarczone nie zbankrutowanych lwów a członków pewnego 
j dodatkowo trzy medaliony do studni przy placu towarzystwa, z pewnym ja t  cm hrabią na czele. 
Halickim, do której artysta wykonał poprzednio traktowało z panem Dobrzańskim o odstąpienie 
potnę Śaitezianki, a io z zaoszczędzonej kwoty dyrekcji. Nie wątpimy ani chwili, że pod ta*ą 

i 611 złr. 57 ct z sumy 2438 zlr. 95 ct. preli- dyrekcją scena lwowska zamieniłaby się niw 
minowanej na wystawienie tej studoi ; dalej za- tylko na akademią Tingel-tanglów z wszystkie- 
twierdzono ak t kolaudacyjny przybudowy gma-!ml a k c e s o r y a m i ,  ale ca pierwszej woJy



z a k ł a d  m o r a l n o ś c i ,  wed log pojęć i suuko-j spodziewana ulowa przepełni główno sbiornihi, 
■ ite j rutyny m an  je b  naszej ttolicy lwów sban- lawa U  spie*zy jak  w artkim  potokiem ku dolo
kratowanych.

Tuszymy. to  W ysoka lab a  sejmowa r a n y
wi, a góry na plac Rybny.

Ody słonko sasw ied  1 przygrzeje, może j a t
sig saatanowió H ito j nad lepsaą prtyslośelą see sam a wyobraźnia wystaresyć, jakiemi woniami 
uy  lwowskiej. d e je  U  ulica i jak ie  wywiera błogie skutki na

 , „ ' stan  zdrowia mieszkańców, 8 sp ita l głów ny, emen-
_  . . . , ta r a  łyezakowsl i  zasilała się obficie w tow ar,
0  p to r w u y m  w y . t w l a  p. Z im ije ro w e j h, tm. ć, ki„ j „ lk ,  „  jej

w  K rakow ie, plsae t a a a  , co następuje . Md a d k i .L w is i"  . k tó ra  iak t r a d f c ła  niesie.
.W ćzorąjezy (d. 1 . 1. » . )  występ p. A dol­

finy Z im ajer w „Uliczniku paryskim*, sprowadził 
do te a tru  -bardzo liczną publiczność , k tó ra  hu­
czne mi oklaskami powitała a rty s tk ę . W  ro liL n

sąsiadki „Lw iej1 
ma być jedną 
grodu —- Lwa.

Ualrwniczość tych nlic n ie  na tern jednak

k tó ra  jak  tradycya  niesie, 
aąj*tarsayćh ulic prastarego

mijamy kilka domów zamkniętych przez u rzą il 
bezpieczeństwa publicznego, spoglądamy mimo­
chodem z politowaniem na k ilka domów i nową 
kamienicę, których właściciel nieasesedtąe n ak ła ­
da usiłuje w stręt osłabić a  dać lepsze w yobra­
żenie o S ien iaw szcsyznie , wychodzimy na tak 
zwany plac Rybi, na którym rzeczyw iśtie istnie­
je  jedyna, studnia ku  użytkowi k ilka  ulic mie­
szkańców. Żachnęliśmy się i cofnęli w stecz , 
gdyż orsem naszym przedstaw iła się w calem 
znaczeniu tego wyrazu rewolucya i zacięta w al­
ka uliczna; konew ki, dzbanki, wiadra drewniane 
i  metalowe, nosidła podręczne, czerpaki handla­
rzy ryb —  wszystko to było w akcyi bojowej; 
krew płynęła z niejednego nosa i niejedno oko 
było ju ż  podbite, n ie  jedna ręka  oko leczona ob­
wisła w te j walce lecz nie o byt lab idee poli- 
tyrzne, ale —-  o wodę!

Taki obraz i takie byje widzieć tam mo 
Zna codziennie a mianowicie w dnie ta rgow e, 
a  kronika Sieniawszcsyzny u c niewapomina, iżby 
kiedykolwiek w takich sprawach krwioplynnych 
inierweniował półksiężyc z numerem lub jak i 
knlwiek inny organ porządku publicznego. Plac 
R ybi je s t jeszcze pod pewnym względem osobli­
wością w rzędzie większych m iast E u ro p y , 
a  charakterystykę tę daje mu właśnie beewodxir  
w Sieniaw czyai ie. Szereg kadzi w których pu- 

. blicmośc kupsje w dnie targowe ryby , zieje 
Igo. D z ic d  \  ensyonarki, sez re w ie . przechodząc! zgnilizną cuchnącą a  woda w  tychże koloru 

„  . i tamtędy licznie, zatrzymują się przed tą  u jem n i- j branżowo zielonego, s lo ź j W dnie nie targow e
■ j i f ą  l  sereem  uczestniczyć będziemy z W a- cną otchłanią, gdyż aotw artych okien dochodzą głosy j wraz z kadziami za . publiczną i niepłatną pral- 

i przedstaw iają się obrazy żywe. które na długo i cię pieluch, ścierek i innych tego rodzajn ik s- 
utrw alają st n trncye moralne młodego pokolenia. I nio, a  wszystko razem wziąwszy, nawet szm a'c  
Realność ta  je s t  własnością i widomsm piei-wo-1 podniesioną z rynsztoka, którą widocznie arey- 
wzorem finansowo-humanitarnego zakłada, oazy. jmłsŁTt-meehauih m agistracki użył do połączenia 
wsjącegó się bankiem hipotecznym, który już do- rnry  blaszanej z cewką żelazną wydającą wodę, 
tąd  Stolicę kraju  w liczne <gsem plarze takiego w a /y n k o  to tworzy harmonijną całość, o której 
konfonu przyozdobił. M aluczko a  ujrzym y cale nie wiemy esy t*k p. p resydent jakoteż świetna 

s i ę  o d r o d z i ,  b y lsb y  jej świętąj sprawie nie | ulice w tak  malowniczym cbraz'e S puszczając! R ada ma Jakiekolwiek wyobrażenie, albowiem 
prrsn iew ierzałi się właśni Jej aynowie a  pojmo-1 się nlieą Sisniawskiego na  dół, dojdziemy na i podobny stan  rzeczy da 'n je  się z czasów gospo-
wali niezbędno warunki je j odrodzenia. | roastsjną drogę, gdzie w pada ulica Lw ia. Na j d »rstw a dawniejszej rep rezen tac ji gminnej. By-

O hy każdy Polak pamiętał na  ałowa poety • | te j wysokości, z k tórej się patrzy jak a amft i łuby do Żychonia, aby świetna Rnda m iasta we- 
„C zyń każdy w swojęm kółka, co każe Duch j te a tru  na Lwów i panoramę, którą zamyka [ tw aw azy  jaką  odpowiednią osobistość poleciła

Boży, . wdali wspaniały iw . J o r ,  uderzamy czołem te jże  wykonanie planu osobnego, lub raźna, re-
A  całość sam a się  złoży.“ , przed symbolem troskliwości O jców  m iasta n a d : nie na ogólnym planie miasta, aby W ydział bu-

• i n k .  . a . 1 . , 1 .  p .m  Zim ajer „ j b o n » .p . l a  d l .  * «  p r « , p . ! r , „ , . i ,  a . p  haaila-
tal.D ln 1 .k o r .y a ia f a .a a l .b o  " r  ! *  •>

.re ja c  .  b ń p r W . ,  k . m . 1  . „ o -  10 l f r ‘ ”
bada, ja k a  niełatwo „ o t k .ć  a  innych ortyMek. k“ '  k ,4 rtd 7 ’ wJ k l” pnM fcno* . , ,
K iokióre sceny, ja k  o. p . k k t trn eo i, U #  " \ * " 7  *  iU K ' ’  * leo n jm arek ,
tn .y M m o w .1 , p n U lc n o M , i .  . jw o l .n o  p. Z . ■“ d' » ' 4» .  ** . *> * * > ,  »“ •
cz te ry  razy ."  w szystkich stopni intebgenryi. O bdarta kamie-

j nica, szara  i pstra nierblojnośdą, z powybi a-
! o.'•mi oknami, już na pierwszy rz n t.  oka budzi

D* Z a rz ą d u  Muzfium N aro d o w eg o  ob»«« ,w » tajemniczością ( ja w n ą ) ,  albowiem po-
W R ap p o rsw y l trzeba nie lada odwagi cyailnoj, aby ( ró g  tego

W oto r.n l E m i f f r a c y i  F o l . k i . j  w jn r i .y  W . tw artych  okn.nh k b o .c n .M c i 4
rod Paryżem  ostatniego upadku społeczeństwa, rozwielmożnia

w . „ ,
r u r f n j c m  « 1 4 .  b. ■ . i i .  i ,  c i  „ Uc„  d„ l ld , klt
. l ą ł M M ^ . p r . r e b . h .  W . ,  o a w j l i n , ,  '  D licd  „ .  '  „ „ „ „ u

mi w  obchodzie jak i w pięćdziesiątą rocznicę 
powstania Listopadowego zarządzić postanowi­
liście. Jak  W y, nie straciliśm y wiary w lepszą 
przyszłość narodową i tę  w iarę  pragniemy wraz 
3 W ami przekazać przyszłym pokoleniom na- 

udu.
K sięga historyi nio zamknięta i P o l s k a

1. Borow.ki g .jm o n , podolteor w 83 . r o k .  k jt io . [ ' “ “ I  P,a « w J P«l«tkU «w jc«*|b« I M l
1  Filipow ie. D o b jU I .  p«4diorąty w 9< r .  t  |O w jcuij.,a  d e jo ik i do podatkdw o ł« . .w je ja jn o  
3 J u .o w .k i J . o  Nopi mocen, k lb lj .M k ir i  To- j  i  n io .w j. i . j » i  dodatki do dodat-

w irapotw a W .r . i ,v c . l i« jo  F r i . ja c tó l  K lak  [k ł *  podo'kowyeli
i redaktor . Id w a j  G are ty  P o ltk ia j I  r .  1831 . | S .obolooi tym  J-m  rtodoia . a a  okót k liro i 
w 7 8  roku życia. ! gromadzi się dziatw a i inny rodzaj ludzki j>ra-

* .  J a .id .k i  K a n i ,  podportreoik w V« r .  t .  | s ” W  moia»cl.olljoio s tb o  —  Jakby
6 .  M lch .low .k i Honryk, porecio ik  w  T« r. Ł  I *  FfciŁ  M«kolwtck o u dn la  w yołreaając
6 . Milicer F raocU tck. kapitan w 78  r  ł .  1 “ " e! •“ "‘Py 1 Pr ” d i1* 0” * 1>*J w ie t t l»  »omp 
7 Pilecki S tanisław , podollcer w 7 0  r . i .  | » '“3ow an. p r K .  Świetny m asie tra t, i poml-
»  Żyliński Marcin, podporucanik w 8 4  r .  4 ., I ” 0'  “  “ na jcy a  miejioowa tw ie rd ź , jakoby wo- 

były pomocnik profem ra aitronom ii w n n i - | " , M  a pedale stndni J-dynoj na b ien i.w c .y -
wersy recie Wileńskim.

W  imienin i  z  polecenia kolegów. 
Jnvisy  (Seine o t Oiae *4. maja 1880  r.

/  N ep . Juno tcsk i.

znie istn iała , p oni pa U  oddawna nie funkeyonuje 
i gdyż jak  wielu świadomych rzeczy tw ie rd z i;

downicny miejski w raz z panem dyrektorem , 
szczególnie zaś a referentem od śmiecia przy­
dzielonym do te j dzielnicy, mogli się zor en o s a ć  
gdzie leżą; ulica 8 ienuw skicgo , L w ia  i  plac 
Rybi.

T E A T  I I .
Ostatnie przedstaw ienie „E m ig rac ji ch łop­

skiej" Anczyea zniewala nas do zapisania kilku 
uw ag o naszym teatrze, a obowiązani jesteśm y 
do tego tem  bardziej, że je s t  to czas, w którym

tak  la m , jak  n iw elacy . rów nie. L on .tn .kera  df ” k' J ‘ " * ‘™
Piszemy więc te słów  parę Die tylko ze wzglę­
du na  publiczność ale i d la  uprzytom nienia w ła­
ściwego stanu  rzeczy tym, od których saleiyć 
będzie rozstrzyganie o dalszych losach i kicrun-

| j 7 wpvuvuicuMw a Ui.cn w posziy w znpo- sU rczanej z sienników, a  żc południowa s trona! 
„n iem e ,d y k  io .e .e f nlepreedetaw lałyby lak  l , c2y  , i t  Łe.poSrednb, .  n le .a m ie .ik .ly m j

u  ,"*8™  widokn ja k  je s t  r .e  .y  , ,  „ a, s  .pod .iew .«
w iśc ie -U lica  S i e n i ą  w s  k i  e g o  a więc le -  się r. pewnością należy, że rzucony w słomę!

; pomp w  W ydziale budowniczym i inżyuieryi 
j m iejskiej, n ierostaty  jeszcze douczone.

‘ ---------  j N aprzeciw  symbolu ’wododajnego znajduje

, «  S .  s  f r « y d e n t a  I S M , i
m ia s ta .  Zapytujem y czy wiadtmem jest; że ts i je ją to o *  długiens hipoteczovrt.*) .Skwer ten przy-1 P nystępu jem y  do rzeczy. „E m igracja  ch łop-
pod bokiem śródmieścia istnieją uliee S i  e- 0 Id„biony je s t niezwykłym produktem ro tślin - i 8ka‘ ’ a « kolw 'ek  V ™ *  ju ś  P<> niozłiczone. razy,

B ł * y _  , ł .t , g .> '  L w ł f c  " , w ł h j »  wszelkiego n o # c i ;  k t^r4  t worzv gruba w arstw a słomy do- i  i ®  najświeższych repertoarzu tea
prawdopodobieństwa ulice te poszły w zapo- „u rczane j z sienników, r ż« południowa s tro n a ! trów  Po likioh * Jak każdemu wiadomo, nie da-

•“  — *•1 B I leki to czas, jak  ją  po rżz  pierwszy grano, a
^ I bardzo niedawno temu . ja k  p rz e d s ta w ia n o  tę

.  -  .  , - v -   ------------   «  rzucony w słomę wyborną sztuk? w ten sposób, jak  do- ostatnich
a, odtnacrająca się profijem o silnym , t l4Cy c ?a rek cygara  lab papierona, a uarnssoie Prawie CIa8ÓW tJ'lko wc Lwowi* 8 r“ n® ko m e d je , 

s,odzie  nieposinda ani bruku sni makademu ezpcrym eut przez dziecko dokonany za pomocą I nowoPie8ne dram nta. wreszcie farsy —  tj. sztu- 
z wyjątkiem tu  i  owdzie luźuie r/ucouej kupki K̂ fmłki, umoźeboi mieszkańcom stolicy pr*ypo-<kft ta  Prawie we ^ a z y s tk ic h  ro lac h  m ia ła  nie- 
kan .r m  podlog fan taz ji organu wy konau czego . a  gpani^ego  widoku palącego się Rzymu, D' a l P i^ w sz o rz ę d n e  s i ł y ,  które ry w a liz o w ać
s  den. budownictwa i panów inżynierów —  od a chociażby Stanisławowa, do czego Sieolaw  i “ °*ł J  P®»‘«kł d * p e rso n a le m  tea tru  niejednej 
śm ie d .  Z łc H w « y  od *óry, od drogi na W y- , łCt}-M a po.iad a  ze  względów swego wzoiesio-1 stolicT-
noki zamek wiodącej aż do placu Rybnego na- Beg0 położenia wyborny m ateryał i wszelkie ko ! Dość powiedzieć, że występowali w niej 
tn ra  wyżłobiła środkiem nliey rodzaj ścioku , temu warunki. Uciekając od te«o Uog&rtowskiego ! * a rtystów : F iszer w roli żyda , Linkowski 
wijącego się w chym nycłne krzywizny ; do ścieku 0braxu nędzy i mizoryi i  niechlajstwa stolicy, w roli pokątnego pisarza, Kwieciński, w jednej

tgo  Z obydwóch stron realności zam ieszkałych,  _____ ____  z najodpowiedniejszych ról sympatveznemu swe-
wp.4.14 , ,lreb 7  i  k o r j ta  drewaiauc, a k lS rjcb , ,  . .............. i BU talentaw i, Zaiuoj.lii, Zboifaki', D o b m b ak l,
‘ U ?  * » « “ ” , ♦  j.I jM fi i inna D l«„uiej, m r e i ) , /  . i , !  I Dębicki —  jedo-in  .łu ir .n i  a r t jfc i ,  M n ,  .H a -

płyny, swobodo e s jły a a ją , a  gdy n ie -; i ulice, plac# trotuary ohdłuiyło pożyczką. i dali się we Lwowie na prawdziwie koncertową
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wzięła raczej
dymisję. Ala przypuśćmy nawet, łe  z jakichśtaai 
nieznanych publiczności a  bardzo wainyoh przy­
czyn dyrekcja je s t  zmuszony rozstać się z ja-

zawsze reprezentacyę s ita k i;  —  z artystek gra-1 pozwoliła oddać jedną z lepszych ról takiej a r - ln e  pretensje, co rasem blisko 100 zł. wynosiło, 
ły  . Linkowska, G erm an, Zimajer i parę innych tystk i jak  pani Zimajer początkującej pannie X. | E zect naturalna, że się pani Z. na to nie zgc
jeszcze, które aczkolwiek nie są  iadnem i zna- Nie lepiej i niezrównaną w Em igracyi panią dziła 1 zam iast uledz szykanie,
komitościami, przecie* bai dzo przyzwoicie i a na- German zastąpiono, a m łodą adeptkę sztuki dra-
leżytą ru tyną prezentowały drugorzędne role. i m atycznej, która objęła rolę po nieodiałowanej 
Z  taką obsadą widzieliśmy tę sztukę jeszcze pani Linkowskioj. uratow ały od nieprzyahylności
nie zbyt dawno i, aczkolwiek je s t to utw ór l u - , w idza tylko przyjemny je j organ i  powierzcho-1 kimś a r ty s tą ; w takim  razie jeżeli je j rzeczy- 
dowy, który zw ykł wprawdzie zajmować i pu ! wność, z których pierwszy b y ł tu  niepotrzebny | wiście zależy na  sztuce i  jeżeli swój własny 
blictnośó m iejską, łatw iej ją  jednakie  przesyca a  druga niekonieczną. Kaśka, to prosta  dziewka I interes rozumie, powinna się postarać o uzn- 
niż każda inna  s z tu k a , — zawsze mile był przez od krów, niemająca nic wspólnego ani z fran-1 pełnienie powstałej w personalu luki. Roztropna
Lwowian w itany na  scenie. cuzkiem wymawianiem głoski r ,  ani też z wcale j bowiem i znająca się na sztuce dyrekcja ma w

Cóż jednak za zmiana zaszła niemal w sa- wdzięczną figurką, jaką m a m łoda te j roli eg- teatrze tylko takich artystów , którzy są  istotnie
mej sz tu ce , gdyśmy ją  widzieli przedstawioną zekutorka Prawdziwym kamieniem obrazy było | potrzebni, a którzy gdy ich zabraknie zastąpieni

być muszą ; ile możności zaś sta ra  się uniknąć 
niepotrzebnego balastu. Nasza jednak  dyrekcja 
umie oddalić artystę lub artystkę, ale zastąpić 
ich nie umie. Znamy dość dokładnie historję po­
w stania tego personalu tea tru  lwowskiego, ja ­
kiego do niedaw na sasdrośoiła nam  W arszaw a 
i nie możemy nie zwrócić uw agi na  to, te  na­
branie tego personalu nie je s t ani w  części za­
sługą  obecnej dyrekcji. Każdy, kto jeno zechce 
tę rzecz zbadać, przekona się o tern łatw o. Pod 
panowaniem obecnej Dyrekcji pozbyła się nasza 
scena tylko — państw a Linkowakioh, Kwieciń­
sk ich . Zimajerowej.

Jeszcze tylko słówko o młodzieży naszego 
tea tru , o tej, że tak  powiemy, szkole drtm a-

po raz ostatni we środę. Być może," kto stup- i  także wykonanie dwóch epizodycznych ról t. z. 
niowo śledził zmianę w jej obsadzie, ten powoli jene ra ła  i sędziego amerykańskiego; nie od rze- i 
osw ajał się i może oswoił zupełnie z tem, i* i  czy tu  dodać, że w jednej z tych ról wystąpił 
naraz nie tylko je j wykonanie je s t  nieporówna- chórzysta, który bardzo być może potrzebnym 
nie gorsze, ale i sam a prawie sztuka s trac iła  j w operze; w tym swoim jednak ostatnim  debiu- 
pierw etoą swą wartość. Powiedzieć jednak ko- cie powinien był zpędzonym ly ć  ze sceny, sko- I 
muś, kto w idział .E m ig rac jo  chłopską", że już ro się tylko na  niej ukazał i pierwsze przemó- 
nie grają  w  niej w iecsj Linkowskl, Kwieciński, j w ił słowo.
D obrzański, L inkow ska, German, Z im ajer, a  Tak oto obsadzone są pierwszorzędne role 
natom iast oddano te role niemal statystom  lu b ; w sztuce po pierwszorzędnych artystach .; nie 
te* bez żadnej ru tyny  a moż„- i ta len tu  aktorom  dziw więc, że kto dopiero te ra i widzi „Em igra- 
początkującym , o których naw et pewnym byój.cję chłopską, ' wręcz odmawia sztuce wartości, 
nie m ożna, czy wreszcie jesacze zawodu n ie ! ja k ą  je j w całej Polsce przyznano. Nawet role z t 
zmienią — znaczyłoby odstraszyć człowiek* te - taż sam ą co dawniej obsadą, nie są  tak  «d- 
t 0 od powtórnego zobaczenia ulubionej sztuki dane jak  dawniej — pozostali bowiem artyści ' ...
i —  powiedzmy prowdę. miałby słuszność nie niemają i nie mogą mieć satysfakcji grać choć-1 tycznej. I  tu  nic innego wyrzec nie możemy, 
zajrzeć więcej na jej przedstaw ienie. i  b r  najulubieńsze role a  z kom parsam i. Dodajmy) jak tylko, że dyrekcja nasza jaknajgorszą jest

P . «  A up. «  n ł i  Sroczki ( t e n t e j  Lip- * W , “  »«■» •>>“ * ' M  u lfej; pud w f t t o  u .f . r^ U r . k i . 1  » « « . T. .r l .k > .-
kow ikl) przywalony byt luk  l a l . . .  J . j  j — 'IK *! b j ly k i ,  . M  b ę d ,i .» T , . j Sc i .  O :Z li» M j » M z ie ty ,  » ż r t4  b tf a j  u ,  pm -rdzi
iż jc ie ll um t,lk «  cckclzrick w y c k r ic u i .  » J*W . w  obM M j o ta d z ie  .prAW i. w m c t . l r c  cw .u i, i ż .  . , w . r . , l «  pr.w i«  i« iu .p o
d uciu , jukie u .4  d jre k c y . rriozytu, oddując mu i . . t p k .  tadcrra  Auczyca. f id i i .  . i ,  duw . j » r t , .  )-, bo s ic  tylko utyw uć reh. u,« u m ,  O .
t .  ro i, z pow ncic i, tylko .zu b o rd y u u o r,-  .po- n i.) w id .ialo  u r ty z ti* , iridzi u ,  .M .k ln ó w ,  J M * . t  o»o u io jd y i popoiuduiorr. p r»d .tM rto - 
trodoJuuy  kip uczul do je j pnyjęoiu. M . j , .  * « •  dozrui-j b y l ,  rturm ruoie w  » y . t . r r r .  i . . . ,  w  kUzyuk, u .  p » c ., tk u n c ,  uktorom o.
*  oiaptei pom i-ei Linkowekiego, którego S n u -  a  U m t  użycie e u ty r to u . turo obecuie I rryuttpowuli. juko głównie obl.ezoue n .  zyek.
ku b i ł  i . ln i  z naizaukomiteiTch kreeerr w tym  uujwyiuze niedbuletwo i nędM , uujnuturuluiejezu tudnej dyrekcji nie zdobyły zuetugi — trudno 
f . d ^ J l o  m . 2 r „ r S , . j ^ 7 w y o b r  w zwiecie, jeżeli . . .  tymi, k tó rz , .m .yetow uć | bowiem polio,yd u . . .  konyżó dyrekoji, ż .  mi- 
z ie parodyi tej roli, jak  to co z niej .ro b ił  nie powinni, główniejsze obsadziło role. mo braku  w .półd»lalanio Jej w tym
szoznótiwy uie .rpw u.uego  L . .u t ę p M .  P au  Ii A l. też inaczej być u l .  mole w  m i .  U - 3 » W »  «W P » ~ ł  M  w te m h  pmt._ tąlM tdw 
w roli niegdyś Kwiecińskiego (naw iasem  powie- i kiej artystycznej gospodarki, jaka  Jest w teatrze 
dzie<- musimy, że umyślnie n ie  podajemy tu  Skarbkowskim. Od daw na słynie tea tr  ten z 
nazwisk reprezentantów  zmiany w obsadzie sztu- tego, że kierownictwo Jego nie umie używać
ki, ażeby osłodzie im tę goriką o een ę , której | n aw st s ił j u t  wyrobionych, a  tem  mniej wytwa- ‘ . . . - - _  - .
Przecież nie eami stali się w inni) w  ten  sposób | rzać nowe. Dyrekcja naszego teatru  posiada l in teligentna ta  i u talentow ana artystka, to  a 
•ię przedstaw ił, iż największą zeń przyjemność tylko jedną w na jw yższy*  stopniu sztukę, a  j sposobieniu jej i indywidualizmowi raezej party* 
mieli widzowie wtedy, gdy wreszcie wypadło | mianowicie z niepraktykow sną nigdzie efro n te rją ; dramatyczne są  właściwe, 
mu grać —  tru p a  leżącego na scenie — a  p rz e - ) i lekceważeniem tak  sztuki, jak  też publiczności Tyl* o dram acie, którem u mniej jeszcze ■ 
5>ei za czasów Kwiecińskiego była to jedna w jednej chwili pozbywać się któryohkolwieh “ * prowadzeniu »P«ry _ O
* najefoktowniejszrch scen to pojawienie się choćby najlepszych artystów , jeżeli ci z te j lub | ortatniej pomówimy następnym  razem Pa- 
W ojtka i śmierć jego. O pannie X. która w roli owej przyczyny są  je j niedogodni. Za p rzy k ład , blicznośo rozsądti, co wiorntojszem będzie sto- 
Pani ZimajeroweJ w ystąp iła , dość powiedzieć, przytoczymy fak t ostatni, w  jak i sposób pozba- ,an k 6 w o b ro em , naate , ozy te* komisji teatral- 
'* słyszeliśmy w teatrze z d a n ie , żs w  rzeczy- wiony został nasz t e a t r '  pani Zimajerowej. Ar- n *J wydziału krajowego sprawocd*nie, które o- 
wiztości dziwićby się należało, dlaczego się je j tystka ta  p rzyjęła podrzędną rolę w  „Zarazie" | g*°«**o w ostatnich dniach jodno a tutejszych 
am ant w niej zakochał, dla czego za nią aż do jedynie tylko z grzeczności dl* pan i W o le ń - |P łB® codzienuyoh.
Ameryki je ź d z ił , i d la  czego tak  długo b y ł1 okiej, k tó ra  sztukę tę daw ała na zwój bene- j L u b in  llasietcicz.
w niej zaślepiony, dlaczego nie mogąc się już może fis ; dyrekcja tego od niej nie żądała. Gdy j
°d niej cofnąć, z powrotem z nowego św iata I jednak następnie już roli te j g rać nie chciała ,! ' ■*
nie zrzucił je j przypadkiem w m o rze !! Zaiste, | nałożyła na n ią  dyrekcja 50  zł. kary i przy te j j
podziwiać należy odwagę D yrekcyi, która  Jej’ sposobności ściągnąć zam ierzała także jak ieś in- I

Natom iast znakomicie umie ona ’ obałamuea* 
młodych aktorów , łe  przytoczymy tu  jako pr;> 
kład  oiągłe używanie panny W isnowskiej >» 
ról naiwnych, - kiedy jaż  naw et złożyła dowo-

F a b r y k i

rumu, likieru i octu
JULIUSZA KIKOLASZl

we Lwowie, ulica Kopernika 1.1. w po -1 
dwćrzu. — Najtańsze iródlo do nabycia 1 
__________ ^ych urlyknlów.

LEOPOLD mmmm
budow niciy w e Lwowie

upow ażniony  pU «z «*. k. w ładze
rządow e

przyjmuje i wykomije wszelkie roboty— 
murarskie, ciesielskie, stolarskie ka­
mieniarskie i inne w zakres budownictwa i 
»cho,ijujcs, wykonuje ;-l*ay i koszfory- j 

przyjmuje prowa.lzenie robót bu-i 
‘Wniczych tak w mieści* Lwowie ja- 

kotet i na prowincji. 
r?ł  Pol«oa zwój w arstat wyrobu 
ducbswycb. schodów i wsuikick 

)ęh roUrf, re.-zac ra  doborowy adro
7  mnteryal. •

„ i -  ''* “>1’>wiini* przyjmuje w kanccla- 
*o w'lC* TrybneaUka i i  pi.-tr.> — lub
L. 15a.*t;rm  d"łUA Łłmnrntjraów pod

F. S. BARDASZ
we Lwowie vis a  v is kościoła K ated ry  liczba 9.

poleca swój

GSóuny skład gotowej bielizny
także zainówłciiU 11.1 bieliznę wykonują się

w najk ró tszym  czasie.

P ł ó t n a  i S to l o ivC j  B i e l i z n y
A n J n i ę b z z j  w y b ó r  s t u k l c h  I ' o ń r z c r b  I  S k a r p e t e k

angielskich Płaszczów od deszczu i Deszczach runów 
Ł&-=strssysh issłriersykf-r r.icjsct i irauatni.

Praw dziw a

W D M  KOI.OVSKA
perfum y i k osm ety k i

w aptece pod węgierską koroną

J .  P i o p o s a  w e  L w o w ie
plac bernardyński I. 1.

W *  t r z y  k i w a n i e -

z rośliny MATICO
flakon 50 centów. 

Radykalny srodak przeciw  rze- 
rzączcs .

| .w  aptece pod węgierską kor<*ną 
I  i .  PIEPESA plac Bernardyński 1. L

Ferdynand Kindrl & 
A t ludy s i u  u  tierc,

ulica Halicka Nr. 1*. naprzeciw han­
dlu korzennego p. A. Mańkowskiego. 

Polecają Szanownej Publiczności swoją

pracowakj i skład z wszałkiemi 
irieOmiotami, w zakrss blachar­

ski wchodzącsnti
w wielkim wyborze jako to :

wanay różnej wielkości. aa«iadow* wan­
ny, tusze, klozety. !aź-ie domo wc i t.p. 
wykonują ta k ie  pokrycia dacbow, lub 
wieś kościelnych blachą żelazi n , cyn­
kową lub miedzianą, dalej gzymsy. «r- 

caiuonty i wszelkie ozdoby; 
przy starych budynkach uskuteczniają 
jak w miejscu tak i ■* prowincji wszel­

kie naprawy i malowanie dachów. 
Przyjmują także naczynia kuchen­

ne do naprawy i pobielania po'najumiar- 
kowańszych cenach. KamówUnia z pro­
wincji załatwia się odwrotną pocztą.
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Przewodnik przem ysłow o-handlow y po Lwowie.

WODY L E K A R S K I E .
Fabryka parowa wód gazowych

K . IU<|cy w  K rak o w ie
wyrabia gM ow ew odj lekarskie w eiln g  przepi«6w podanych prani 
k o m i s y e  b a l n e o l o g i c i ą  Tow. l e k a r s k i e g o  K r a k o w s k ie g o .  
Wody te odznaczaj* się wielką skutecznością taniością i przyjemnym 

smakiem.
W od a s c l t a r s k a : nieoceniony środek w katarach płuc i zestarzały. h 

kasatach.
W od a l i t o w a : w artrytyrm ie, w nieżytach pęcherza, przeciw piaskowi , 

i kamieniom moczowym z wielkim skutkiem używana. L e k  p r a w ie  pew ny 
w ty c h  c i e r p i e n i a c h .

W od a ■ pyrofosforanam  ie la a a :  przeciw ogólnemu osłabieniu, nie- ' 
dokrewnosci i ble«lni<-y wyłącznie używana. *

W o d a  g ó rsk a  g a z o w a : wyszczególnia się najkorzystniej pośród 
was jatki oh wód gorzkich iagodcivui smakiem i  wybornym skutkiem ; z a l e c a  
s i ę  w k a t a r z e  i o l a d k a i  k i s z e k ,  u p o r c z y w e m  z a p a r c iu  s t o l c a ,  
w ż a s t o j a n a c h  k r 'w i  i  n a w a ła c h  j e  j d o  s z l a c h e t n y c h  o rg a n ó w ,  
w h e m o r o i d a c h ,  w b r a k u  a p e t y t u  i t. p.

W o d a  J od ow a  przewyższająca wszelkie wody rodzime jod uwierające.
i g a z o w a : środek przeczyszczający przyjemnego smaku, 

t 1 rozb iór  ch em iczn y  tych wód jakoteż i cenniki wody so­
dowej i lintoniad gazowych przesyła się na żądanie franko.

Do Pana K. Rżący
właściciela f(Aryki wód yazowych w Krakowie.

Towarzystwa lekarskie Krakowskie, na podstawie komisji stałej, zawią- 
zansj dla popierania przemysłu krajowego w zastosowaniu do celów leczniczych, 
no zbadaniu nadesłanych -przez Pana wód gazowych , oraz przekonaniu się o 
ich skuteczności, tak w Klieice lekarskiej Prof. Dra K o r  c ay  ń s  k ie  g o jak 
4  szpitalu sw. Łazarza w oddziale Docenta Dra P a r e  u a k ie  g  o 5, uznało ta­
kowe jako taelugajace na polecenie, gdyż skład ich podany przez K o m is y ę  
b a l n e o l o g i c z n ą  Tow. lek. Krakowskiego odpowiada najzupełniej zasadom 
naukowym i, prawidłom Dartnekutechnicznym, a zarazem wody to nawet pod hit-

1

W yłączny sk ład
na Galicyc.

Przez kom isję, zło­
żoną z S tan . delega­
tów wys c. k . Namie­
stn ic tw a, wys. c. k. 
Jenerał nej Komendy 
wojskowej, wysokiego 
W ydziału Krajowego 
i t. d. jako najlepszy 
ze wszystkich gatun­
ków Cementu uznany.

i ' e n y  n s j n ł l s z r !

____________ ĘĘĘf . idy te ni
t frzechówaniu nie .mniemają swych własności fizyeznych, a zatem 'nie tra ­

cą nic na skuteczności.
W szczególności zaś:

3 3 ’ S a t u r n i n e  J ,

W O D Y  M I N E R A L N E
Bardyjowską. Bilińską, budzińską. Hu- 
nyady Janos i Franz-Joeetsquelle. Em­
ską, Egerską, Faehingen, Friedriehahal, 
Git-eshiibler. ‘ Gleiehenbergaką. Iwoaic- 
ką. Krynicką, Knrlsbadzką, Ifissingen, 
Kreutznacbtską, Marienbadską, Ober- 
salzbrunn, Rabczańsśą, Selterską, Span, 
Schwalbach. Szczawnicką. Vichy, Wił- 

<limgen i Zegestówską 
l  tegorocznego nalewa już otrzymał 

i po leca  
najtaniej handel 

S t .  M a r k i e w i c z a ,
! tnc Lteotrie, Jiynek l. 43.

CIR.OK
przedtem E. ZIE6 I ER rękaw lcnik than

darzysta po cenach umiarkowanych
R Ę K A W I C Z K I

flansowne jasne damskie od -J po IK 
guzików, męzkie o 1- i i  guzikach, orar 
wielki wybór kolorowych rak damskich 
jak i isęzkich. jelonkowych, z futerkiem 
i innych. — Również a z e l k i  k r a ­
w a t k i  i wszelkie wybory skórkowe, 

j Zamówienia a. prowincji załatwia 
i odwrotną pocztą.

U t T I € OW o d a  s e l to r s k *  as t a  rana odznacza się smakiem przyjemnym, có
de skuteczność', nie ustępuje bynajmniej wodzie naturalnej, co do eony zaśjeet I __
od niej u wiele U d W  ' , wstrzykiwania i kapsułki w słabese.asb

W o d a  g ó r sk a  g a z o w a  ma te zaWte przed wodami go'rtk1em> rodzi- « J»ko napikntcesoiajsay. .środek,
^ i . T »  .  „ „ . . U  — ■ * * *  i • •  L « “i .  -  (ń l £ k .  J
t***®?- .  . . . ,  irstrzykiweń 40 c t .  flaszka kapsułekW o d a  s  p yrofosforan am  io U s f t  zawierając nawet z n a c z n ą  H) < t) ffrłz z doklłdn, m opisem „. 
i l o ś ś  ś r o d k a  c z y n n e g o  przyswaja się łatwo i dobrze znoszoną bywa na- |£y0^
wet przez ehoryeh z wrażliwym przewodem pokarmowym. ; * Poscła się także za zaliczką odw rot-!

W od a lito w a  zawiera węglan litowy w ik-sci daleko znaczniejszej n« poczta na prowincje.
n i t U  j a k a k o l w i e k  w oda  m i n e r a l n a  r o d z i m a ,  nie ustępuje zaś .  .............. . . .  ... ■■■■ -
w niezem wodzie litowej z zagranicy sprowadzonej. W  D e ł l l l y n i e

W od a Jod ow a  wreszcie ilością jodu jaką zawiera (1- 1000) p r z e ­
w y ż s z a  w s z e lk i e  w ody r o d z im o  jo d  z a w - ie r a ją c e v i z a s ł u g u j e  
n a  z a l e c e n i e ,  gdyż w tej postaci jodek potasu rychlej bywa we ssany i 
mniej drażni przewód pokarmowy, niżli w rozczynie, w jakim  zwykle bywa 
podawany.

Kraków 21. Maja \ 9 8 \
• Przewodnicz .ey kom isji: Prezes Tow. lek. krakowskiego

Dr Selborowskł. 0r. Warscfianer.

m i a s t e c z k u  k ą p i e lo w e m  
i  ię ty cz n em

i  przy trakcie galicyjsko - węgeiskim,
I 'otworzyłem na dniu 10 maja r. b.

R E S T A U R A C J A

.. ,,, Padr salicylowy
i osi ndaly tak zwany olejodruk nad . . ,
'•‘che obra/.y olcjr.e •  rzekomy-h uii»:tów, i przeciw  poceniu s ię  n og-
ląórzy miasto pędzlem za pomocą sza- !pu<W ko M  c t , ,  Z przesy łką (>0 e t.' 
bur.ow malują.

tak dla gości kąpielowych, jako też 1 
i podróżnych. Potrawy zawsze świeże, | 
zdrowe i pa najprzystępniejszych cenach, i 

J. Kls ęlew-kl. Yii MINERAL]

Taki jest-przynajmniej dobrą kupią 
ennego r znanego oryginału, podczas 
•dr Uchy nósaa olejny pouiiis/.kai

n a t a r a lc e  
r.e zdrojon Isk 

k r a j s w / c l i  i  z a g r a n i c z n y c l i
otrzym uje

P ł 7 n sa licy lo w y
• * -T ?jn> «£!!! , / T  p r z e c i w  o p a r z ętylko zeszpeci* zdoła, kogo stań t . a r  

i żeniąc i  dobrz* wykonane obraży Flakon ńO ct. •/. przesyłką i O 
nWr.t, temu daję życzliwą rndę. potni- 1 p-i-c«
dzić s-ę ta  w lan ie  eo w gtnacl.it tutei- « * n f l  X*,*
ezej politechniki otwartą wjstawę, gdzie ! l l l l l s I U I ł ł  H.fcą

c/y wiście artystycznie wyk»i.
•/y. po słusznej cenie nabyć możno, a za­
razem dozna się zadowolenia, iż si. 
wsparło rodzimych wtystów Kogo zaś 
nie.-roś b» znaczniejszy wydatek, a prze­
cież życzyłby sobie swoje pomieszkanie 
przyozd'.Ui, temu polecam mój dobrze 
zaopatrzony skład o'ejodruków we t u r ' -  
kich rodzajach do nabycia ca spłatą 
w miesięcznych talach.

7a  okazanie na składzie moim li­
chego obrazu olejnego ofiarują I0<n> zł. 

I j j n n c j '  F r i e d ,

1 wów, ulica Kopernika I. 3.

Dyp’om hon. na Wystawie kraj.

Spółka S to la rzy  lw o w sk ich
]fsy p’a t 'i  Burnardyiiskim I.

poleca swój obfii

SKŁAD
oraz w ie lk i wyb« _____ ,

_ eiehle, dywanów, sukna na podłogę, kar
m ła io lc lo l h a n d lu  o b ra z ó w  nisiow i kutasów ds ok en, jakoteż mc 

H a lik a . 1. i -. I.w .e . bli qlg'ych I żelaznych

, pl D om in i l.ań il'1  Nr. 1,
■yl™ y  V  d „  w in d o m o ś c i ,  t e  o j  i * o  »  d w  U  M tezy transport
n I u  * i f  n i i f  l l a j a  zniżont} zo n ta ła  cen a  cb lob ttI h a n d e l

z w lannej p ie k a rn i, ta k  u g re is le -  . /  t  * » . \ i  » D  ,t » j* i  p  . \ r  ,t 
> 'rów ja k  i k  sk lc p io  T o w a rg y a tw a  I V A l i v L A

o I- c e n ta .  j w e  L « o « l o .

_; l!A\»EL M.4SXYK !
l-1o srycis, plisowania falban i do poń-1  C ' l l i l K s k O " ł ’O S V  j S i i i l
ezoch, a na-pierwstych fnbryk i najno- V r s  * *

wszych koustriikcyi. | H  I K  I ‘5  L  - A -
CO! G w a ra n c y a  5 l a t  S 3 I  \czystO  a r o m a ty c z n a  p ra trd z> tc /t.

K.-tżda ui.aszma przed wydaniem z ban- j*^ kilo  Kou^O cesarska  z ł  2 .—-  
okładnisj uregulowana. ■“ ]•/ JjjJo fam ilijna  . . „ 2  —

, k .  . * 0 1  ? K  l i K ” ^ IV. UJ* J f o u .a * M o . o ,  ,  4 -
ybornc.— Grintowną naukę szycia i  I /z Ł m p en a l . ,  5 —»

loster, materyj na plisowania r.a maszynie — po'eea kilo w ysiew  Uerbaę. .  1 4 0
JÓ ZF.F IW A N IC K I I 1 hutnika R u m u  I. a o r ta ».ta . z ł. 1 .40

mechaci U W hóN-lu Georga. ! 1 hiitel Itóinil IJ -i-rta s ta r. ,  1 10

i zaopatrzony

I *

W ydaw ca i red ak to r odpow iedzialłiy l .  H. z O leksow a f in iew o sż . Z d ru k a rn i A n n y  W aydow w z (j»t. Purexal/yj, I l ju e k  ł. tf.
Pod zarządsiu Szc,-.ąsiego Urdi .irski/go.


